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Papież Jan Paweł II pozdrowił 
kardynała V. Sladkeyicziusa
W ubiegłą niedzielę Jego Eminen- 

cja kardynał Vincentas SIadkeviczius 
w 40 rocznicę otrzymania sakry bi
skupiej w Kowieńskiej Bazylice Ar- 

?chflćatedralnej koncelebrował mszę św. 
z nuncjuszem apostolskim na kraje 
bałtyckie arcybiskupem  Erwinem

Josefem Enderem oraz biskupami li
tewskimi, informuje ELTA.

Na początku mszy św. nuncjusz 
apostolski E.J.Ender przekazał Jego 
Eminencji kardynałowi Vincentasowi 
Sladkevicziusowi pozdrowienie od 
papieża Jana Pawła II.

(Dokończenie na str. 3)______

C zy i tym  razem  
zap om ną o nich?
Z takim pytaniem zwróciłasię do 

redakcji nasza Czytelniczka Stanisła
wa Urbanowicz. Powiedziała ona, że 
w dniu pierwszej tury wyborów pre
zydenta odwiedziła rodzinny dom we 
wsi Martyszuny rejonu wflenskiego. 
Spodziewała się, ze do jej mamy, He
leny Trypuckiej, która jest w  pode
szłym wieku, ktoś przyjedzie z ko
misji wyborczej, by mogła przegło

sow ać. Niestety, nadzieja była płon
na. Nikt nie przyjechał, widocznie 

jzapomnlano o m ieszkańcach  w 
Ppodeszłym wieku i nie tylko ze wsi- 

M artyszuny. Z ap o m n ian o -też  o_ 
mieszkańcach Wsf RóżyszkLjg Ga--, 
iliuniszki.' N ie wręczonoim żadnych 
zaproszeń, niektórzy nawet nic nie 
wiedzieli*:o wyborach. Zapomnieli 
czy zdecydowali, że starzy nie majśj. 
głosu?

A o kim nie zapomniano i wrę- 
czoi^Mproszenie, to również nie 
wskazano dokładnego adresu punktu 

^ jB prczego . Przykładowo Stanisław

Żukowski ze wsi Baranrapie, udał 
się do wsi Rudausiai, do gmachu by
łego zarządu spółki rolnej, w  którym 
zwykle odbywały się wybory. Nie
stety, na drzwiach zastał kłódkę i 
klnąc wrócił do  domu. Później się 
okazało, że tym razem punkt Wy
borczy umieszczono w miejscowej 
szkole, a nie w  zarządzie spółki.
Na zaproszeniu do głosowania, n re  - 
stety, nie wskazano adresu.

Zbiża się druga tura wyborów. 
Czy i tym razem stai?i mieszkańcy 
gminy memericzyńskiej zostaną zi- 
gnorowani, zapomną ich wnieść na li- 
stęwyborczą, pozbawiając prawa do 
głosu, które przecież gwarantujeiCon- 
stytucja naszego kraju? A może ko- 

;  m isja -wyborcza rejonu wileńskiego 
^Wyciągnie odpowiednie w ńiośkf 1 

stworzy w arunki do głosowania w 
drugiej turze wszystkim M ieszkań
com rejonu?

W ypowiedź zanotowała 
D. W OJTU SIAK

G łosow anie pocztą  -

od  dzis ia j
. Dzisiaj rozpoczyna się głosowanie pocztą dla tych obywateli Litwy, któ
rzy nie będą mogli yć ftiedźielę głosować w  drugiej turze \vyborów prezydenc- 
Jóchjjnfoimuje ELTA. r :

Głosować na poczciebędzie można codziennie w  godzinach pracy. Głoso- 
pwanie pocztą zakończy się w  piątek,

-- Tym razem, w  odróżnieniu od pierwszej turywyborów, głosowacpocztą 
będzie tnożna trzy, nie ząś cztery dni, ponieważ w  czwartek, I stycznia, 
poczty nierł)$dą cżynfiSTW ztóążkii z tym Główna Komisja Wyborcza prze
widuje, razem głosujących'pocztą będzie mniej niż przed pierwszą turą
.wyborów. -v _

W dniach 16-19 grudnia z-prawa głosowania poćżtą w  pierwszej turze 
wyborów skorzystało 8649Ó wyborców, czyli 3,35-proc. ogółu zarejestrowa
nych wyborców kraju. Hgr
/ : .  Przed glosowaniem pocztą wszyscy uprawnieni do. głosowania obywatele 
Litwy powinni otrzymać^zaświadczenie wyborcy. |  | £
^  :N a Litwie jest ponad 2 m in 600 tys. wyborców.

Nasze wywiady

„Pracuję z powołania”
Rozmowa z koordynatorem ds. łączności ze społeczeń

stwem komisariatu policji rej. wileńskiego, st. inspekto
rem Tadasem Panavasem.

„KW ” : Naszym Czytel
nikom na pewno będzie miło 
zapoznać się bliżej z  Panem.
Proszę opowiedzieć o sobie, 
o swojej działalności, zaczy
nając od tego, dlaczego wy
b ra ł Pan dziedzinę praw o
rządności?

T. Panavas: Parę lat temu, 
gdy pracowałem w Akademii 
Policyjnej, podczas semina
rium, poświęconego etyce, za
pytałem studentów Troku, dla
czego wybrali pracę w policji i 
ilu z  nich uczyniło to z  powo
łania. Zapytałem-jeszcze, ilu 
przyszło uczyć się zaw odu 
policjanta z powodu niezłych 
zarobków, socjalnych gwaran
cji, bo wiadomo^ że  bez pracy nigdy 
nie zostaną... W pierwszym przy
padku ręce podnieśli wszyscy studen
ci w  liczbie 30. Jednak, gdy poprosi
łem, by byli bardziej szczerzy i po- 
wiedziałem, że W swym cząsićf pod
jąłem  pracę w milicji nie tylko z po
wołania, ręce podniosło tylko 2 z 30 
studentów. Wcale nie twierdzę, że i w 
innych grupach było podobnie, ale co 
się tyczy mnie osobiście, to z począt
ku prawie nie czułem powołania do 
j>racy w instytucjach praworządno
ści. Zaprosili przyszedłem. Mimo 
tó, moja droga zawodowa biegła rów
nolegle z działalnością instytucji pra
worządności. Z początku pracowa
łem jako państwowy inspektor ochro
ny przyrody w  Rusne, byłem człon
kiem drużyny ludowej, nawet jej:kie- 
rownikiem. Przed przywróceniem na 
Litw ie niepodległości byłem w ciągu 
paru lat zastępcą kierownika republi
kańskiego sztabu drużyny ludowej^
Gdy się zmęęzyłem papierkową pra
cą  w  dosłownym znaczeniu, posie
dzeniami i protokołami, o czym m. 
in. pisał również p. Romualdas Ozo- 
las, zostałem zaproszony i pracowa
łem jako zastępca kierownika szkoły 
milicyjnej przygotowania wstępnego.
Później zajmowałem się podobną pra- 

|  cąw  Ministerstwie Spraty' Wewnętrz
nych. Chcęjednak podkreślić, że nie
zależnie od tego, gdzie pracowałem, 
mam na myśli nie policję, cały czas 
coś ochraniałem lub organizowałem 
taką pracę. Gdy pracowałem w  hote- 

:lu „Villon” jako kierownik ochrony, 
zostałem  zaproszony do pracy  w

policji. Przez pewien czas pracowa
łem jako kierownik roku w Wyższej 
Szkole Prawa w  Wilnie, następnie jako 
dowódca kompanii w Litewskiej Aka
demii Policyjnej, później jako st. in
spektor wydziału podnoszenia kwa
lifikacji. Równolegle wykładałem ety
kę zawodową. Jeszcze później, gdy 
zostałem asystentem, prowadziłem 
seminaria z  etyki dla studentów I roku. 
Jestem, moim zdaniem, wychowaw
cą w zakresie praworządności, tak czy 
inaczej badającym problemy moraK 
ności przez całe swe życie. Dlatego 
też obecna moja praca w KP rej. wi
leńskiego daje dużó nowych myśli, 
które staram się  wcielać w życie. 
Uważam i czuję, ż e  pracuję z  powo
łania. Wierzę, że też większość mo
ich studentów znajdzie swoje miejsce 
w  policji^* -

„K W ” : J a k  P ań  widzi swoją 
działalność w kom isariacie policji 
rej. wileńskiego? Czego, Pana zda
niem , b ra k u je  naszej polic ji do 
efektywnej pracy?

T. Panavas: Tó pytanie jest do
syć trudne już  z tego powodu, że do
piero zacząłem tu pracować. Jednak, 
jeśli praca się podoba, wykonujesz ją  
z chęcią, to nie trzeba dużo czasu, by 
do niej wciągnąć się. Dlatego spróbu
ję  odpowiedzieć na te pytania, ciut 
ciut prognozując. W moim pojęciu, 
podstawowym celem mojej pracy jest 
koordynacja łączności policji ze,spo
łeczeństwem.

(Dokończenie na str. 4)
F ot M arian  Paluszkiewicz

N adzieja  tym , którzy p otrzebują  pom ocy  
zagranicznych  lekarzy

W roku 1997 możliwość leczenia 
się za granicąna koszt państwa miało . 

r 26 pacjentów. Dwunastu z  nich, we- 
gdługdanyćhzgłoszonych przez Mini-
- sterstwo Zdrowia, cierpiało na clfofp- 
^by oczu/ dwoje - na białaczką (raka 
4awi)oraz 12 na różne innemeleczone
na Litwie choroby.

Ł  O  konieczności zorganizowania 
^  pomocy za granicą decydują główni 
^^specjaliści Ministerstwa Zdrowia. Oni 
^'również wybierają konkretną klinikę 

zagraniczną, w której po najniższej 
.eeniem ożna otrzymać taką pomoc le- 

^ Icarską, jakiej się nie świadczy na Li
twie. Wydział medyczny minister-

- siwą, po rozpatrzeniu dokumentów,

przygotow anych przez .głównych 
specjalistów i'po  uzgodnieniu z  wy
działem finansów, zwraca się do mini- 
stra. Jeśli skierowanie na kurację za
graniczną jest umotywowane, zostaje 
napisany lis t gwarantujący opłatę 
kosztów kuracji.

Ministerstwo Zdrowia do klinik 
zagranicznych skierowuje pacjentów 
tylko w  tych przypadkach,'gdy na 
Litwie niem a możliwości wykonania 
niezbędnych d ląnich operacji, bądź 
udzielenia innej pomocy lekarskiej.

Dotychczas na Litwie nie wyko
nuje się też operacji przeszczepu szpi
ku kostnego. Z powstałego kilka lat 
temu pomysłu założenia na Litwie

-w spólnego dla wszystkich trzech 
państw  bałtyckich centrum prze
szczepu szpiku kostnego, po głęb
szym jego rozważeniu, zrezygnowa
no. Estończycy już założyli takie cen
trum w  Tartu. Obecnie leczy, się w 
nim również dwóch pacjentów z Wil
na. Na Litwie centrum przeszczepu 
szpiku kostnego ma powstać w Wi- 

- leńskim Szpitalu 'Uniwersyteckim 
„Santariszkiu klinikos”. Już rozpoczę
to prace przygotowawcze.

Inicjatywą szukania możliwości 
leczenia się za granicą nierzadko też 
podejmują sami chorz^ bądź ich bli
scy.
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m
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Aten,
New Yorku, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekinu, 
Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

P r o d u k c ja  ż a lu z j i  
S p r z ę t  o ś w ie t le n io w y  
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

Vytenio 20, Wilno

KREDYT BANK PBI
M U  AMOMĄ

WsKystlrk:
operacje

bankowe

Liejyklos g. 3/1,2600 Vi!nius 
tel.79-10-71, fax 79-10-79

BANK PEKAO S.A. 
Grupa PEKAO S.A.

Przedstawicielstwo w Wilnie. 
Palangos 1/10 -16,2001 Wilno 

Tel./fax 61-15-41,22-38-44

m o m w m(AAA/

Wiceminister V. Kriauza nie ma 
nic przeciwko zbieraniu datków na 
pomoc lekarską za granicą, uważa jed
nak, że należy to robić w sposób cy
wilizowany po dokładnym wyjaśnie
niu, ze takiej pomocy na Litw ie rze
czywiście nie udziela się. Wicemini
ster nosi się z zamiarem założenia 
funduszu społecznego, gromadzące
go datki na pomoc dla chorych, Świad
czoną za granicą. Nie jest tajemnicą, 
że możliwości finansowe minister
stwa są ograniczone, toteż planowa
ny fundusz dałby większą nadzieję 
chorym, potrzebującym pomocy za_r 
granicznych lekarzy.

Sentencja dnia
-J^li"ęyw|lizaćja zddała^się ró |r 

winąćzepoki kamiennej, tó zdoła też 
przetrwać epokę makulatury gazeto
wej.

Jacques Barzun
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T w r l y i a ń -  jaki był poprzedni,
1 y u Ł i d i .  j akj będzie bieżący?

Krytyka uszlachetnia.
Nie przyjmujmy jej tak boleśnie...

W dzisiejszym przeglądzie ubiegłego tygodnia - ostatniego w bieżącym 
roku - niech głos zabiorą nasi Czytelnicy. Ich ostatnie wypowiedzi telefonicz
ne przeważnie dotyczą aktualności naszego życia. Chodzi o święta Bożego 

• Narodzenia oraz wybory prezydenckie, które się odbyły w  przededniu świąt. 
Wzbudziły one wiele refleksji, przy tym nie tylko pozytywnych.

Nasz stały, wieloletni i oddany gazecie Czytelnik Olgierd Korzeniecki ostrze
ga ludzi przed lekkomyślnym zabawianiem się petardami i różnego, rodzaju 
zabawkami pirotechnicznymi; Cały personel kliniki, gdzie pracuje jako lekarz- 
okulista, jest wstrząśnięty wypadkiem, który się przydarzył synowi jednej z 
lekarek. Chłopak zabawiał się petardą, w rezultacie czego został poparzony i 
to tak. poważnie, że jedynie klinika w Kownie być może podoła leczeniu. 
Niestety, w dzisiejszych czasach leczenie kosztuje słono, i nawet rodzina leka
rzy sama nie może sprostać tak wysokim kosztom.

Jeszcze przed świętami, gdy w różnych kioskach możną już było nabyć 
złowrogie zabawki, nasi czytelnicy ostrzegali przed skutkami tego rodzaju 
„fajerwerków”. Wydawało się, że sprawa błaha, jedynie zakłócająca spokój 
mieszkańców. Niestóty, błahą nie je s t  W szpitalach wileńskich również jest 
niemało pacjentów z tego rodzaju urazami. Mamy przed sobą Noc Sylwestro
wą, czeka nas karnawałowe szaleństwo... Oby każdy chłopak, który weźmie 
do ręki wybuchające „cacko”, najpierw się zastanowił, czy wąrto ryzykować?

Pan Olgierd Korzeniecki zadaje też innego rodzaju pytanie. ^Czy to praw
da, że „Kurier Wileński” plajtuje? Bo w mieście ktoś taką wersję lansuje, sły
szałem o tym z różnych stron. Powiadam takim ludziom, że tego;byĆ nie może, 
polski dziennik był wydawany w najtrudniejszych dla Litwy czasach pod 
względem politycznym, więc. i teraz nie.może zniknąć z życia naszego kra
ju...”. Dziękujemy naszemu Czytelnikowi za miłe słowa. Prawda jest taka, że 
mimo trudności finansowych, które wziął na swoje barki przede wszystkim 
zespół redakcyjny, dziennik istnieje. Prawda jest też taka, że bez pomocy 
naszych Czytelników, bez ich popierania gazety poprzez jej czytelnictwo, te 
trudności będą się spiętrzać.

A przy okazji chciałoby się wypowiedzieć refleksję na temat rozpowszech
niania pewnych wersji o życiu środowiska polskiego,.co poniektórych jego 
organizacji, zwłaszcza tych, których życiorys liczy wiele dziesięcioleci, a któ
rym ktoś z „ ż y c z liw y c h  dobrodziejów” prorokuje rychłe zniknięcie z  areny 
polskości. Dowodem tego jest też niedzielny koncert polskiego zespołu „Wi
lia”, który udowodnił, że zespół żyje i jest w  doskonałej formie, wbrew prze
powiedniom o obniżającym się jego poziomie artystycznym. Reportaż o nie
dzielnym jubileuszowym koncercie „Wilii” przeczytają Państwo w  jutrzej
szym numerze gazety.

Toteż wdzięczni jesteśmy tym naszym Czytelnikom, którzy wypowia
dają pod adresem gazety swoje zdanie, niech nawet nie zawsze pochlebne. 
Również nasz stały oddany pismu Czytelnik Jerzy Choroszewski po za
mieszczeniu publikacji przedwyborczej autorstwa Eduardasa Vilkasa, polemi
zującego ze zwolennikami w wyborach prezydenckich Arturasa Paulauskasa i 
popierającego Vytautasa Landsbergisa, powiedział, że takiego rodzaju jawna 
agitacja za tego lub innego kandydata w szanującej się gazecie nie ma prawa 
bytu. Chyba, że to jest materiał sztabu wyborczego konkretnego kandydata, co 
we wszystkich dziennikach jest opłacane przez ten sztab. Pan Choroszewski 
konkluduje, że żadna gazeta litewska nie zdecydowała się na tak wyraźną 
agitację nie tylko na rzecz pana profesora, ale też każdego z siódemki preten
dentów. „Czy redakcja może ryzykować, wspierając niepopularnego polity
ka?” - zadaje pytanie nasz Czytelnik. W związku z tym chciałoby się wnieść 
pewne wyjaśnienie: prosimy nam uwierzyć, że gdyby jakiś autor zechciał się 
wypowiedzieć na poparcie innego kandydata, zamieścilibyśmy również i jego 
wypowiedź. Taka bowiem jest rola gazety - ujawniać opinię różnych naszych 
Czytelników. Oto Jan Gasiński, nawiązując, do wypowiedzi przewodniczące
go AWPL Jana Sienkiewicza o tym, że przeszłość kandydatów „nas nie intere
suje” i uwzględniając wyniki wyborów prezydenckich, ironizuje, czy wobec 
takiej postawy warto zacząć chronić przed zapomnieniem nazwiska deputo
wanych pierwszego parlamentu Niepodległej Litwy, którzy nie poparli dąże
nia Litwy do niepodległości. Pan Gasiński ma na myśli tych deputowanych, 
którzy powstrzymali się przy głosowaniu na rzecz samodzielnej państwowo
ści. „Czy Jan Sienkiewicz,, gdyby był wśród nich, też postąpiłby tak samo?” - 
pyta retorycznie nasz Czytelnik, uważający, że od przeszłości nigdzie się nie 
ucieknie,

Helena Dudojć, radna Samorządu solecznickiego jest oburzona z powodu 
publikacji „Koń by się uśmiał”, które, jej zdaniem, szkalują Wileńszczyznę. 
Pani Helena pewna też jest co do autorstwa tych publikacji, „gdyż tylko ona 
tak może pisać. Bo widzi tylko brudy na naszej Wileńszczyźnie, a sarna z niej 
zwiewa”. Co do autorstwa - gazeta nie ma prawa ujawniać swoich autorów, 
chcących podpisać się pseudonimem, do czego ci autorzy mają pełne prawo. 
Co do szkalowania - nie bądźmy tak kategoryczni, przecież te krytyeżne 
publikacje nie mają charakteru uogólniającego. Gazeta ma za zadanie zasygna
lizowania tego czy innego zjawiska, negatywnego również. Zresztą, autor tych 
felietonów nie umieścił swoich spostrzeżeń w żadnej przestrzeni geograficznej 
i zbieżność ich z konkretną miejscowością może być tylko sprawą przypadku. 
Czy stać nas jednak na krytyczne spojrzenie na siebie? Ponoć każda krytyka 
uszlachetnia.

Albo - prawdziwa cnota krytyk się nie boi...Któż może lepiej powiedzieć, 
niż poeta.

Czeka nas bardzo odpowiedzialny tydzień. Po pierwsze, powitamy Nowy 
Rok w wierze, że wszystko, co było złe i trudne, zostawimy w starym roku. 
Po wtóre, w niedzielę odbędzie się druga tura wyborów prezydenckich, decy
dująca tura. W pierwszej Wileńszczyzna nie była zbyt aktywna. Można uspra
wiedliwić to tym, że zbyt wielka łamigłówka czekała każdego wyborcę: trzeba 
było wybierać spośród siedmiu. Teraz zadanie jest łatwiejsze - wybierać nale
ży spośród dwóch. Arturas Paulauskas, jak dotąd, ma na Wileńszczyźnie dużo 
więcej zwolenników niż Valdas Adamkus. W ich wyborczych programach 
zjawiły się nowe akcenty, związane z Wilcńszczyzną. Gazeta nasza publikuje 
je  prawic codziennie. Każdy, zgłębiając te programy, powinien sam dokonać 
wyboru. Jedno zaś należy sobie uświadomić, że w tej walce dwóch kandyda
tów może zadecydować nawet jeden głos. Być może będzie nim głos naszego 
Czytelnika. Twój głos. Nie przeocz szansy.

Krystyna ADAMOWICZ

Kurierem
•  Jedno z największych w k ra

ju  przedsiębiorstw meblowych ZSA~ 
„N arbutas I r  Ko”  przed Nowym 
Rokiem uruchomiło nowy oddział.

Prezes Z SA „N arbutas ir  Ko" 
Pet ras Nar bu tas mówi, że w nowym 

- oddziale będą produkow ane nie 
tylko m eble b iurow e, lecz i ku
chenne. Na inwestycje spółka w tym 
roku przeznaczyła około 10 min L t  ‘ 
W ciągu 9 miesięcy tego roku spó
łka m iała zysk w wysokości,2,4 minJ||||g

1: •  4 stycznia w Auksztockim ■ 
Okręgu Wyborczym n r 28 o mandat 
posła na Sejm ubiegać się będzie byty . 
parlam entarzysta Virmantas..VeIi> 
konis, który zdobyłnaj więcej głosów 

|  kandydatka Partii Chrześcijańsko- 
Dem okratycznej,' spec j alistka ro k  |  
nictwa Vanda Żekoniene. -

Poprzednio Auksztocki Region. : 
"Wyborczy reprezentował zmarły w 
sierpniu akademik Raimundas Ra- 
jeckas. : .

t W nocy z czwartku na piątek 
w K łajpedzie zbeszczeszczono 5 
płyt nagrobnych. Ą

W  czwartek członkowie Wśpól- 
. noty żydowskiej obchodzili święto 

Chanuki. Jak  wiadomo,'Bla Żydów 
świata to święto symbolizuje. Zwy
cięstwo światła nad ciemnością. Lu- ' 
dzie weselili się do północy. Rano ~ 
sp rz ą tac z k a  u jrz a ła ,  co z ro b ili 
wandale - niebieską farbą obleli 5 
starych płyt-nagrobnych^ wmuro- . 
wanych w pamiątkowym murze.

•  Według danych Departament - 
tu  Statystki, naliczone przeciętne 
.w ynagrodzen ie  za  p ra c ę  (bez  
przedsiębiorstw  indywidualnych) 
na Litwie w listopadzie Wynosiło 
890,66 L t  Od początku rok;' wzro
sło o 203 L t. W  sektorze państwo- § 
wym przeciętne miesięczne-wyna
grodzenie za pracę sięgało 932,96 
(w tym roku wzrosło o 213,87 L t), w; 

-prywatnym r  821,40 Ltj(w ciągu \ l i ,  
miesięty wzrosło 0^183,66 Lt). .

• ' Rejestrowanie nieruchomo

ści rozpocznie się 1 stycznia 1998 
r. i zostanie ukończone do 31 grud
nia. - -

Bank danych zacznie działać 1 
lipca. Do rejestru  nieruchomości 
wpisze się dane Państwowego Ka
tastru  Ziemi, m ajątek zinwentary
zowany i zarejestrowany w Repu- i 
blikańskim Biurze Inwentaryzacji, 
Projektowania i Usług.

•  Tegoroczna nagroda literac- 
ka Związku Pisarzy Litwy przyzna
na została poecie Donaidasowi Ka- 
jokasowi. Doroczną nagrodę otrzy
m ał zą zl?iór liryk i „M edytacje” . 
L aureat zgodnie ż tradycją zosta
nie uhonorowany w stolicy, w Klu
bie P isan y  w święto Trzech Króli.

Doroczna nagroda Związku Pi- 
■ sarzy  Litwy ufundowana została w 
roku 1991, a wręczana jest od roku 
1992. Zgodnie z regulaminem przy
znawana jes t ,*za dzieło literackie 
o dużej Wartości, wydane w ciągu 

i .ostatnich d wóch lat” .'

Konserwatyści nie zdołali wznieść 
własnej piramidy władzy

Zdaniem  przew odniczącego 
LDPP, starosty jej frakcji sejmowej 
Czeslovasa Jurszenasa, konserwaty
ści nie zdołali wznieść własnej pira
midy władzy, aczkolwiek takie stara
nia podejmowali.

Starali się zagarnąć jak najwięcej 
władzy, niezależnie od tego, czy jest 
to zgodne z Konstytucją i obowiązu
jącymi nowelizowanymi w trybie pil
nym ustawami, powiedział on w po
niedziałek na konferencji prasowej.

Jest to bodajże najwyraźniejsza, 
zaznaczył Cz. Jurszcnas, cecha życia 
politycznego tego roku oraz trzyna
stu ęstatnićh miesięcy. „To właśnie 
odstraszyło ludzi od konserwatystów.

Nie potrzeba było wielu lat, nie po
trzeba było całej kadencji, wystarczy
ło niespełna roku, aby 1 udzie zrozu
mieli, jąkaw ładza panuje na Litwie i 
do czego ona dąży” - zaznaczył on.

Konserwatyści popierając w dru
giej turze wyborów prezydenta Val- 
dasa Adamkusa w  pewnym sensie 
chcieliby „nieco powetować sobie”. 
Dziwnym się nawet wydaje, że sam 
Valdas Adamkus publicznie nie prosi 
o pomoc konserwatystów i V. Lands-

W przekonaniu przewodniczące
go LDPP Cz. Jurszenasa, V. Adam
kus jest przedstawicielem tej samej 
faktycznie rządzącej koalicji, tylko z

innego skrzydła. „Stanowi on wariant 
rezerwowy, czyli zapasowy*’, powie
dział Cz. Jurszenas. Zaznaczył on, że 
krytyka V. Adamkusa pod adresem 
konserwatystów i V. Landsbergisa jest 
„raozej pokazowa, czyli puszczaniem 
dymu w  oczy”.

Cz. Jurszenas twierdził, że w 
kampanii wyborczej V. Adamkusa 
jako ważna tendencja i ważny motyw 
wyłoniły się nutki przeszłości bądź 
antykomunistyczne. „Jest to sprawa 
dosyć niebezpieczna dla naszej przy
szłości. Podobne nutki były też w 
kampanii wyborczej V. Landsbergisa, 
z powodu których on przegrał”, po
wiedział Cz. Jurszenas.

Liczniki ciepłej wody zainstalują dostawcy
|  Dostawcy ciepła, wody gorącej i 
zimnej, gazu i elektryczności będą 
musieli na własny koszt zainstalo
wać bądź wymienić liczniki w miesz
kaniach ludności. Przewiduje to przy
jęta uchwała rządu. Największe dys
kusje budziły dotychczas liczniki cie
pła i wody. Od tej chwili przedsię
biorstwa, dostarczające ciepła i 
wody bedą musiały na własny koszt 
kupić, zainstalować bądź wymienić 
liczniki w mieszkaniach ludności.

Jak poinformował jednak dorad
ca rządu Gediminas Vaicziunąs, Zrze
szenie Samorządów nie wie, z jakich 
środków przedsiębiorstwa będą mu

siały instalować liczniki. Zdaniem 
rządu, jako źródło środków posłuży 
zysk przedsiębiorstw.

Przedsiębiorstwa gospodarki ko
munalnej ponadto sugerują, aby użyt
kownicy w  równym stopniu pokry
li też różnicę, powstałą między wska
zaniami liczników wejściowych w - 
domach i liczników mieszkaniowych. 
Niemniej, jak powiedział G. Vaicziu- 
nas, stanowisko rządu jes t jedno
znaczne - użytkownicy nie muszą'' 
spłacać cudzych długów.

G. Vaicziunas utrzymuje, że re
alizacja uchwały może spowodować 
problemy - powiedzmy jeden samo

rząd zatwierdzi jeden tryb, drugi - 
inny, ponadto mogą też wzrosnąć 
ceny ogrzewania i wody.

Planuje się  do 1 października 
przyszłego roku zainstalowanie we 
wszystkich mieszkaniach liczników 
ciepła i gazu, a do 31 grudnia 1999 r. 
- liczników wody zimnej i gorącej.

^Zgodnie z  założeniem  rządu 
wszystkie rodzaje energii muszą być 
dostarczane tylko z  użyciem przy
rządów ewidencji, tym bardziej te
raz, gdy energię uznano za towar”, 
powiedział G. Yaicziunas. ■

(BNS)

Ignalińska Elektrownia Atomowa znów
z m n i e j s z a  m o c

Wszystkie cztery turbiny Igna- 
lińskiej Elektrowni Atomowej (IEA) 
już wytwarzają energię, ale jedna ma 
być wyłączona z  powodu zmniejszo
nego zapotrzebowania na elektrycz
ność.

Jedyna nieczynna dotychczas 
pierwsza turbina drugiego reaktora, po 
jego planowym remoncie, uruchomio
na została w  niedzielę o godz. IEA
w poniedziałek działała z mocą 1900 
megawatów, zamówioną przez SA

„Lietuvos energija”.
Inżynier naczelny elektrowni 

Giennadij Negriwoda powiedział 
BNS, że taką ilość energii z łatwością 
mogą wyprodukować tTzy turbiny, 
toteż jedną zamierza się odłączyć.

Ukarano solecznickich celników
Departament celny ukarał cel

ników solecznickiego punktu dro
gowego, którzy współpracowali z 
przewoźnikami nielegalnego towa
ru.

Ze służby zwolniono Gintau- 
tasa Norkunasa, kierownika poste
runku drogowego, a także trźech 
jeg o  podw ładnych: kierow nika 
zmiany Antanasa Petrauskasa, in
spektorów Anę Mulma i Marijana 
Winczo. Zamierza się też wypo
wiedzieć pracę Tatjanie Kisłow- 
skiej, która ostatnio jest na zwol

nieniu chorobowym, a także decy
duje się stopień kary naczelnikowi 
zmiany Antanasowi Markevicziu- 
sowi.

Jak powiedział przedstawiciel 
Departamentu Celnego, takie dra
styczne kroki przedsięw zięto po 
stwierdzeniu, że w  grudniu solecz- 
niccy celnicy drogowi aż dwa razy 
„wspierali kontrabandę”. W pierw
szym wypadku potwierdzili w  do
kumentach celnych, że towar „wy
wieziono z Litwy”, podczas gdy w 
rzeczy w isto śc i sp rz ę t by tow y

wartości 75 tys. dolarów USA, po
został na Litwie. W  przededniu 
Świąt Bożonarodzeniowych Depar
tam ent Celny zawiadomiono, że 
p rzez  ten  p o ste ru n ek  z T urcji 
wwieziono kilka samochodów to
waru cieszącego się popytem. Po 
sprawdzeniu doniesienia okazało 
się, że pracownicy celni tego po
sterunku „nie zauważyli” samocho
dów, które przejechały bez rejestra
cji dokumentów celnych. Okolicz
ności tego przypadku nadal są ba
dane.

(ELTA)



p a p i e ż  J a n  P a w e ł  II 
p o z d ro w i ł  k a r d y n a ła  

V .S Ia d k e v ic z iu s a
(Dokończenie ze str. 1) 

„Czcigodny bracie! - zwraca się 
do naszego kardynała papież Jan Pa
weł II. i  Z całego serca pozdrawiam z 
okazji 40 rocznicy pracy biskupiej i z 
wdzięcznością wspominam w  modli
twie Waszą, szlachetną osobę, a także 
Waszą długą świetlaną drogę duszpa
sterza”.

„Dziękuję Bogu wszechmocne
mu, że dał tak szlachetny przykład 
Kapłana i Biskupa dla kościoła kato
lickiego Litwy, który odmówił pod
porządkowania się ciemnym siłom 
nieustannej przemocy, nie znającym 
Boga oraz poniżającym godność ludz

ką (...) Korzystając z tej miłej okazji 
pozdrawiam Was, czcigodny Bracie, 
życząc szczęśliwego Bożego Naro
dzenia oraz treściwego Nowego Roku 
w  Chrystusie. M odlę się do Matki 
Zbaw iciela M aryi, aby w sparła i 
umacniała kroki tej wspólnoty ko
ścielnej, a zarazem całego narodu li
tewskiego na drodze duchowego od
rodzenia, czuwała nad Waszą drogą 
życia”.

„Niech towarzyszy Wam wszę
dzie moja modlitwa i Błogosławień
stwo apostolskie” - takimi słowami 
kończy list gratulacyjny papież Jan 
Paweł II.

Świąteczna muzyka 
na pożegnanie 

odchodzącego roku
Do pożegnania starego roku mu

zyką klasyczną 31 grudnia wieczorem 
Tradycyjnie zaproszą wielkie sale kon
certowa stolicy, informuje ELTA.

W ostatni wieczór roku w  Wiel
kiej Sali Filharm onii N arodow ej 
utwory Johanna Straussa i innych 
kompozytorów wykona Litew ska 
Narodowa Orkiestra Sym foniczna 
pod batutą maestroJuozasa Domar- 
kasa, wystąpią artyści baletu. Solista
mi świątecznego Tćoncertu będą: 
skrzypek Vflhelmas Czepinskas i śpie
wak Yirgilijus N oreika, baletnica 
Auszra Gineityte.

31 grudnia Litewska Państwowa^ 
Orkiestra Syrnfoniczna pod batutą 
Gintarasa  Jfonkęy icziusa wystąpi w 
W ileńskiej H ali W idow iskow o- 
Sportowej. W  tym kbhcercfe „Głos 
tygrysa” w świąteczny wieczór nie ty 1- 
ko śpiewać będą, aleteż zabawiać pu
bliczność żartami trzej znani soliści 
opery - Virgilijus Noreika, Eduardas 
Kaniava i Władimir Prudników.

.W  Muzeum Sztuki Stosowanej 
będzie rozbrzmiewała muzyka kame
ralna - wystąpi zespół „Arsenalas”

oraz soliści Regina Maciute i Mindau- 
gas Źemaitis.

Litewska Orkiestra Kameralna i 
Chór Samorządu Wileńskiego „Jau- 
namuzika” pod kierownictwem Sau- 
liusa Sondeckisa utwory kompozyto
rów litewskich i zagranicznych wy
konają w wileńskim kościele uniwer
syteckim  św. Jan a. Solistątego kon
certu będzie śpiewak Algirdas Janu- 
tas.

W L itew skiej A kadem ii M u
zycznej na koncercie „Noworoczne 
serenady” wystąpią Kwartet Wileński 
i kontrabasista ' AmoJdas Gurinavi- 
czius, pianistka Guoda Gedviląite, 
śpiewaczka Natalija Katjliene.

Natomiast w  Sali Gotyckiej W ł- 
\ leńskiej Akademii Sztuk Pięknych 
\v lw ią tećzn y m  koncercie w ezm ą 
udział solistkaSigute Trimakaite oraz 
pianista Justas Dvarionas..

Noworoczny koncert „Od Mozar
ta  do tanga” 3J .grudnia wieczorem w 
klubie orkiestry, mieszczącym się w 
kościele św. Ignacego, da orkiestra 
kameralna św. Krzysztofa pod kierun
kiem Donatasa Katkusa.

„Kogucik” 
tańczy 

przy choince
Zabawa przy choince była okazją 

dla dzieci, uczęszczających do nie
dzielnej szkółki estetyki, zaprezento
wania rodzicom swych umiejętności. 
W  czasie niedzielnych zajęć dzieci 
uczą się tańca, śpiewu, plastyki, języ
ków litewskiego i angielskiego. Więk
szość dzieci chodzących do szkółki, nie 
uczęszcza do przedszkola, więc zdo
bywają tu nowych przyjaciół, uczą się 
wspólnych zabaw. Wychowawczynie: 
Regina Ledichowa, Danuta Lipska, 
Edyta Tomosziunaite, Barbara Subocz 
oraz dyrektor Grażyna Damsziene były 
zadowolone ze swych wychowanków. 
Dzieci otrzymały prezenty i na poże
gnanie zaśpiewały piosenkę:

Jak długo chcesz z  nami pozostać 
Niech pachnie tobą domowy kąt 
"Wieszając jabłka

na twych gałązkach 
Życzymy wszystkim

wesołych świąt.
Tekst i zdjęcie 

Bronisława Kondratow icz 
NA Z D JĘ C IU : m ig aw k i ze 

święta.

Szansa dla młodych 
muzyków jazzowych

W  celu zacieśnienia przyjaźni 
polsko-litewskiej oraz dla upamiętnie
nia twórczości mego męża Krzyszto
fa Komedy, zmarłego tragicznie w 
roku 1969 wybitnego kompozytora i 
pianisty jazzowego, pragnę ufundo
wać stypendia d la dwóch mieszka
jących na Litwie młodych muzyków 
jazzowych (w wieku 15-25 lat) - jed
nego narodowości litewskiej i jed
nego narodowości polskiej.

W ramach tych stypendiów chcia
łabym zaprosić na  mój koszt obu 
muzyków dó udziału wM iędzynaro- 
dowych W arsztatach Muzycznych 
w Puławach, organizowanych przez 
Polskie Stowarzyszenie Jazzowe w 
dn. od 19 lipca do 2 sierpnia 1998 
roku. Obaj muzycy otrzymają ponad
to kieszonkowe (200 zł) oraz zwrot 
kosztów podróży z miejsca zamiesz
kania do Puław, i z  powrotem. Kan
dydaci do tych stypendiów poprosze
ni zostaną o nadesłanie krótkiego ży
ciorysu artystycznego oraz dokona
nych przez siebie nagrań na kasecie 
audio (dwa utwory: ballada i standard, 
o łącznej długości nie przekraczają-, 
cej 15 minut). Stypendyści wyłonieni 
zostaną przez komisję ekspertów, w 
której skład wejdą trzej czołowi pol
scy muzycy jazzowi i red. naczelny 
Jazz Forum. Zgłoszenia nadsyłać na
leży na adres: JA ZZ FORUM, uL 
N ow ogrodzka 49, skr. pocztowa 
102, 00-963 W arszawa 81 do dnia 
31 m arca 1998 roku.

Kandydaci zostaną powiadomie
ni o przyznaniu stypendiów najpóź
niej do 30 kwietnia 1998 r.

Zofia KOMEDOWA 
Al. Wojska Polskiego 12 m. 11 
01-524 Warszawa 
tel. (0-22) 39-18-81

Podziwiając choinkę 
wicemer rejonu 
kowieńskiego 

stracił samochód
W niedzielę wieczorem w śród

mieściu Kowna skradziony został bia
ły vw golf wicemera rejonu kowień
skiego A ugustasa Venclauskasa. 
Śledztwo prowadzi Główny Komisa
riat Policji Kowna, a stratę szacuje się 
na 12 tys. litów.

Jak poinformował agencję ELTA 
A. Venclauskas, złodzieje dokonali 
kradzieży między godz. 18.15 i 19.15  ̂
gdyż właśnie w tym czasie pozostawił 
on samochód, aby obejrzeó-chóinkę. 
Samochód nie miał środków zabezpie
czających, ale sygnalizacja dźwięko
wa była w nim zainstalowana.

L I  E T  U V  O  S B A N K A S  P R Z E D S T A W I A  

BANKNO T urów e m i s j i
1997RO K U

Po prawej stronie banknotu - portrety bohaterów 
narodu newskiego lotników S Danusa 1 S Girs- 
nasa z napłsari S.DARIUS i SGIRENAS. Po 
lewej stronie portretu rok emisji *1997.
Kolory awersu banknotu • żółty, niebieski, poma
rańcza^ i zielony

Na rewersie banknotu przedstawiony jest 
lecący nad Atlantykiem samolot ‘ Utuanłca', 
godto Rapgbtiki Litewskiej 
Kolory rewersu banknotu -żółty, niebieski 

- i zielony

Rozmiary banknotu; 135 m x 65 n . Banknot zaprojektował plastyk Giedrius Jonałtłs.

- 1 Znak wodny- Pogort.
2. Ochronne włókno z powtarzającym się mikro- 

tekstem UETUVOS BANKAS 10 Ł.TL 
_ 3. Na papierze widoczne są włókna czerwone, 

niebieskie i zielone. Zielone i czerwone włó- 
klenka fluoryzują w promieniach ultrafioletowych.

O la  portrecie, na ciemnych pasach ornamentu su.

Banknot 10 U emisji roku 1997 w obiegu jest od 22 grudnia 1997 r.

awersu, na cyfrach nominału i napisach 
wyczuwalne są nierówności na powierzch
ni zadrukowanej drukiem wklęsłym 

6: Znaki rozpoznawcze dia niewidomych - 
równoboczny namacalny trójkąt 

6. Znak dokładnej zgodności awersu I rewer-

W iz y  l i t e w s k i e  - 
w  a m b a s a d z i e

Od nowego roku wizy litewskie 
nie będą w ydalane  w konsulacie ho
norowym w  Stambule, lecz te funk
cje przejmie ambasada w stolicy Tur
cji .

Jak poinformował agencję ELTA 
kierownik wydziału wiz M inister
stwa Spraw Zagranicznych Gedimi- 
nas Sziaudvytis, w tym  roku po 
otwarciu w Ankarze ambasady kon
sul donorow y Tayfun U zunow a 
oświadczył, że nie życzy dalszego 
wydawania wiz. Konsul honorowy tę 
działalność prowadził około dwóch 
la t . |
|  A propos, prawo wydawania wiz 
litewskich w  konsulatach honoro
wych zazwyczaj przysługuje tylko

Litwinom, toteż ten przypadek, zda
niem G: Sziaudvytisa Jesst dosyć nie
zwykły, gdyż konsul honorowy w 
Stambule nie  jest naszym rodakiem. 
Swoją drogą, zdaniem dyplomaty, 
naturalne jest i to, że w konsulacie 
honorow ym  nie  będą wydaw ane 
wizy.-Chodzi o to, że z chwilą po- 
wstahia w  którymś kraju przedstawi
cielstwa dyplomatycznego, przejmu
je  ono te funkcje od konsulatu hono
rowego.

W  otwartej wiosną w Ankarze 
ambasadzie, której pierwszą kierow
niczką została ambasador Halina Ko- 
beckaite.już jest pracownik, koordy
nujący sprawy konsularne. On wła
śnie będzie wydawał wizy litewskie.

Z N A K !  O C H R O

1. Znak wodny - portret Maironisa.
Ł  Włókno ochronne z powtarzającym się nAro- 

tefcstem LIETUVOS BANKAS 20LTL.
3. Na papierze widoczne są wtóklenka czerwone, 

niebieskie i zielone. Wlókienka zielone l czer
wone fluoryzują w promieniach ultrafioletowych.

4. Na portrecie, na pasach ornamentu awersu,

Banknot 20 Gtów emisji roku 1997 jesł w obiegu

 t_______________

N S  B A N K N O T U

cyfrach nominału i napisach wyczuwalne są 
nierówności na powierzchni zadrukowanej dru
kiem wklęsłym.

5. Znak rozpoznawczy da niewidomych - 2 piono
wo umieszczone równoboczne namacalne trój
kąty

6. Znak dokładnej zgodności awersu l rewersu. 

22 grudnia 19971
(Zain.1287)

L I E T U Y O S  B A N K A S  P R Z E D S T A W I A

B A N K N O T  |  L IT Ó W  E M IS JI
Z -  K J  1997  R O K U

A  W  E  R S
Po prawej stronią banknotu - portret wybitnego 
poety litewskiego, prałata Maironisa (Jonas Ma- 
cziufe, 1862*1932) z  napisem Maironł*. Po le
wej skonie portretu rok emisji -1997.
Kolory awersu banknotu-różowy, niebieski, brą
zowy i zWony.

R E W E R S
Na rewersie banknotu przedstawione są  gmach 
Muzeum Wbjemego Witolda Wiefciego z  dzwon
nicą, Statua Wolnoia i godło RepuNki Litewskiej. 
Kolory rewersu banknotu * brązowy, zielony i szary.

Rozmiary banknotu: 135 mm x 85 mm. Banknot zaprojektował plastycy Justas Toh/atszls I Giedrius Jonartis
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Nowości wydawnicze

„Nowe dzieło prof. Piotra Łossowskiego”
Piotr Łossowski (ur;j 

1925), profesor w Instytucie!
Historii PAN, członek PAUJ 
jest historykiem dziejów po
litycznych Polski, państw 
bałtyckich i Rosji XX w-

Opublikował m.in. Sto
sunki polsko-litewskie 1918- 
1920 (1966), Kraje bałtyckie 
na drodze od demokracji par
lamentarnej do dyktatury 
1918-1934 (1972), Litwa a 
sprawy polskie (1982,1985),
Między wojną a pokojem.
Niemieckie zćunysfy wojenne 
na wschodzie w  obliczu trak
tatu wersalskiego (1976), Po 
tej i tamtej stronie Niemna.
Stosunki polsko-litewskie 1883-1939 
(1985), Zerwane pęta. Usunięcie oku
pantów z  ziem polskich w listopadzie 
1918 roku (1986), Polska w Europie i 
świecie 1918-1939 (1990), Stosunki 
polsko-estońskie 1918-1939 (1992),
Dyplomacja Drugiej Rzeczypospolitej 
(1992), Konjlikt polsko-litewski 1918- 
1920 (1996), a także wiele innych prac, 
dziesiątki rozpraw w tomach zbioro
wych i czasopismach naukowych. Był 
redaktorem i współautorem wydanego 
w 1^95 r. tomu IV Historii dyplomacji 
polskiej.'

Od 1983 r. jest redaktorem „Stu
diów z Dziejów ZSRR i Europy Środ
kowej” (od 1992 r. „Studia z Dziejów 

'R osji i Europy Środkowo-Wschod
niej”). Ważniejsze nagrody naukowe: 
Wydziału I PAN (1966), Sekretarza 
Naukowego PAN (1976 i 1987),.„Po
lityki” (1979 i 1983), Instytutu J. Pi
łsudskiego w Nowym Jorkfl (1987), 
MON (1988), Polskiej Fundacji Kul
turalnej im. Prezydenta Edwarda Ra
czyńskiego w Londynie (1993), MEN 
(1996), Porozumienia Wydawców 
Książki Historycznej „Klio” (1996).

Instytut Historii PAN 
Mazowiecka Wyższa Szkoła Hu

manistyczno-Pedagogiczna w Łowi- 
[czu

wspólnie wydali b. interesującą 
[pracę Piotra Łossowskiego

STOSUNKI POLSKO-LITEW- 
SKIE 1921-1939

Autora znamy jako cenionego spe
cjalistę - historyka m.in. od spraw, o 
[których „traktuje” książka.

Z Jego słów wiem, że z tą  tematy
ką zetknął się w  młodości osobiście, 
kiedy to w 1939r. jako uchodźca wo
jenny przebywał na Litwie. Goszczo
ny jak wielu mu podobnych w polskich 
dworach, a ich atmosferę, gościnność 
i serdeczność pamiętają do dziś.

B. dużo poprzednich prac profe
sora nosi piętno PRLowskiej cenzury 

dlatego tę pozycję można uznać za b. 
cenną. Książka jest bogato ilustrowa- 

unikalnymi fotografiami i karyka
turami z  opisywanego okresu, m.in. 
jedna przedstawia „porządki'* litewskie 

1939 r., gdzie plewami i odpadkami 
Polacy i „pochodnia” (Polska Org. 

Kulturalno Oświatowa w  Litwie).
Szczególną uwagę zwracają 2 fot. 

przedstawiające więzienie lit. z osadzo
nymi tam przywódcami POW na Li
twie.

Daje się na nich rozpoznać Raj
mund Kowalec, wojskowy dow. nie
doszłego powstania. Fo t te pochodzą 

’ mieszkającego w W-wie syna w.w. 
też Rajmunda, który dumny jest z do
konań swego ojca i z pietyzmem prze
chowuje pamiątki po nim. O sprawie 
POW na Litwie prof. Łossowski ob-

Piotr t.(utonaki STOSUNKI 
POLSKO-LITEWSKIE 

1921-1939

szemie pisze w poprzedniej pracy 
„Konflikt polsko-litewski 1918-20”. 
Książka i Wiedza 1996. Wtedy jed
nak nie dysponował tymi fotografia
mi. W  moim posiadaniu jest b. cieka
wy dokument (kopia) pisany odręcz
nie (co za pismo!?) przez Peowiaków 
do ich obrońców z więzienia w  1921 
r. z oryginalnymi podpisami kilkuna
stu z  nich. Na II-giej poz. widnieje 
podpis J. Niekrasz. ps. „Jelski” - od
powiedzialny za wywiad w Kowień
skim POW. Jego losy były tragiczne, 
gdyż nie obięty amnestią (jako oby
watel Litwy) zmarł na tyfus w wię
zieniu w Kownie.

O nim i o jego bracie wspomina
ją  ich krewni - Borysowiczowie.

Ryszard MACKIEWICZ

OficynaWydawnicza MOST wyda- 
w tym roku bardzo interesującą pozy

cję p t „Stanisław i Izabela”, która jest 
pilogiem „Lalki” Bolesława Prusa.

W słowie wstępnym Kazimierza Węgro- 
[wicza czytamy” Stanisław Wokulski nie 
\popehul samobójstwa, nie zginął w ru- 
| inach Zastawia, a Izabela Łęcka ani nie 
[schroniła się w  klasztornej celi, ani nie 
\ rzuciła w wir nowych romansów.
I  Wiadomo nam o tym z  najpewniej- . 

mfigo źródła, odnaleziony bowiem zo- 
\stal rękopis P.S. Wirskiego, dawnego 
I rządcy w kamienicy kupionej przez 
tWokulskiego. Jak się okazuje, ten zu
bożały szlachcic, kombatant kampanii 
1 włoskiej 1859 r., nie tylko dorabiał na 
lżycie, przepisując podania w kancela
riach adwokackich, ale skrywał przed 
światem zajęcie literackie. Kiedy dzięki 
Stanisławowi Wokulskiemu otrzymał 
posadę przy spółce do handlu z  cesar
stwem, mial więcej czasu, by spisywać 
dalsze dzieje swojego dobroczyńcy l 
wybranki jego serca. A że żywo się tym 
interesował - nic dziwnego: 'czymże 
innym żyła Warszawa na przełomie

Piotr S. Winki

Epilog Lalki

1879 i 1880 r., a i długo jeszcze po
tem...

Stanisław i Izabela - tak zatytuło
wał P.S. Wirski swój wydany dopiero 
teraz, po 100 latach, epilog Lalki. Epi
log, zdradźmy to, optymistyczny... c.m.

„Pracuję z powołania”
(Dokończenie ze str. 1)

Sposobów i dróg jest wiele, przy tym sprawdzonych i 
uzasadnionych. Poszukuje śię też nowych. Przede wszyst
kim uważam, że obowiązkowo należy zbadać opinię społe
czeństwa o policji, wyjaśnić, jakie mankamenty w naszej 
pracy postrzegają obywatele, co myślą o nas, co i jak pro
ponują udoskonalić, w jaki sposób mogliby i chcieliby nam 
pomóc. W tym celu przygotowaliśmy ankietę, przeprowa
dzimy sondaż socjologiczny. Odpowiedzi ludzi, mam na
dzieję, pozwolą skorygować działalność służb policji rejo
nowej. O tym również poinformujemy Czytelników.

Łączność ze społeczeństwem wymaga pedantycznej i 
wytrwałej pracy. Ponieważ życie nie czeka (stan przestęp
czości jest poważny), rozpoczęliśmy organizowanie spo
tkań z mieszkańcami, młodzieżą, To jest drugim kierunkiem 
naszej działalności. Takie spotkania odbyły się już w Mej- 
szagolskicj Szkole Średniej nr 1, w szkole podstawowej w 
Aircnai (gminaduksztańska) oraz w  stowarzyszeniu sadow
ników „Voke”. Jeżeli w spotkaniu w Mejszagole uczestni
czyli tylko nauczyciele i uczniowie, to w Airenai - miesz
kańcy okolicznych wsi, rodzice uczniów, nauczyciele i 
uczniowie starszych klas. Pomogły nam w tym starosta 
gminy duksztańskicj p. Wacława Baniukiewiczi dyrektor
ka tej szkoły, za co jesteśmy im wdzięczni. Uważam, że 
pierwsze kontakty ze społeczeństwem są pozytywne.

Trzeci kierunek - to wykorzystanie środków informa.- 
cji. Myślę, źe codzienne komentowanie o. godz. 16.00 w 
radiu „Znad WHjT* sytuacji kryminalnej, podkreślanie naj
ważniejszych problemów, udzielanie rad, jak się zachowy
wać w tej czy innej sytuacji, a także artykuły w prasie, prze
gląd wyników i ogólnej pracy policji za pewien okres - już 
dają wynilo, ponieważ zwraca się, telefonuje do nas coraz 
więcej osób. Radzą oni nawet, jak się zachowywać w tym 
czy innym przypadku.

Czwarty kierunek działalności - to indywidualna praca 
-z ludźmi: rozmowy na temat interesujących ich spraw, ana
lizowanie i omawianie skarg i podań, uczestniczenie w  prze
słuchaniach, podejrzanych - wszystko to, bez wątpienia, 
pomaga głębiej zrozumieć problemy działalności policji. 
Zaczęliśmy wnikliwiej analizować działalność dyżurnej 
służby komisariatu policji, ponieważ problemy ich kontak
towania się bardzo nas interesują. W tej sferze mamy wiele 
możliwości do doskonalenia więzi ze społeczeństwem.

Szczególnie wyróżniłbym piąty kierunek - szkolenie 
pracowników komisariatu porcji, w dziedzinie stosunków 
zawodowych. Moje wiedza i doświadczenie dają możliwo
ści nauczenia funkcjonariuszy policji sztuki zawodowych 
kontaktów, kształtowania podstaw tej sztuki. Przygotowa
łem i rozesłałem posterunkom policji podstawowoprzepi- 
sy umiejętności obcowania. Wg przygotowanego planu 
nauczania (podnoszenia kwalifikacji) wygaszam wykłady 
zarówno w poszczególnych służbach komisariatu, tak też 
na posterunkach policji, organiźuję rozmowy na temat „Ety
ka zawodowego obcowania funkcjonariusza policji”. Nie 
ulega wątpliwości - są to podstawowe kierunki działalno^ 
ści. Jest ich, Oczywiście, o wiele więcej.

Na pytanie, czego brakuje policji do efektywnej pracy, 
nie mogę odpowiedzieć zupełnie jednoznacznie. Jeżeli jed
nak mówić zwięźle - to profesjonalizmu i odpowiedniego 
przygotowania do pracy. Absolutna większość pracowni
ków rejonowego komisariatu policji - to ludzie młodzi...

„KW ” : Jaki powinien byćpolicjant?
T. Panavas: W 1993 r. w Niemczech, podczas pierw

szej konferencji rektorów wyższych szkół policyjnych 
państw Wschodniej i Środkowej Europy w Munsterze, okre
ślono wzorowy wizerunek funkcjonariusza policji: europej
ski policjant powinien być fachowcem i odznaczać się: an
gielskim spokojem (zimna krew), francuskim urokiem, wło
skim krasomówstwem, niemieckim pedantyzmem i holen
derską znajomością języków. To by było idealnie. Właśnie 
tu zaakcentowano, że przygotowanie funkcjonariusza nie 
jest możliwe bez ścisłego wzajemnego oddziaływania wy
chowania profesjonalnego, psychologicznego i kształtowa
nia rzetelności.'Niewątpliwie, funkcjonariusz policji powi-

Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 26-28 grudnia 
br. w k raju  zanotowano 477 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 20 obrażeń 
ciała, 5 gwałtów, 57 chuligańskich ekscesów, 29 rabunków, 365 kradzieży. 
Skradziono 36 samochodów, znaleziono - 12.

Zanotowano 15 pożarów. Znaleziono zwłoki 20 osób. Zatrzym ano 41 
podejrzanych o popełnienie przestępstw.

W popularnej szkole 
Marcziuliońisa...

28 grudnia do wileńskiego KP nr 1 
zwrócił się ob. Słowacji S. i powiado
mił, że około godz. 13.00 z garderoby 
w szkole koszykówki Sz. Marcziulio- 
nisa przy ul. Raitininku zginęła jego 
torba, zawierająca 3 czapki, rękawice, 
2 kurtki, dżinsy, zegarki „Casio” i „G 
Shock”. Straty obliczono na 2.300 Lt. 

Gwałt
25 grudnia około godz. 24.00 na 

ul. Wiłkomierskiej w Wilnie 7 mło
dzi ludzie napadli na niepełnoletnią, 
przemocą zaciągnęli do domu przy ul. 
Fabijoniszkiu i tam ją  zgwałcili.

Nocni bandyci
28 grudnia około godz. 2.00 na 

ul. Rygos w Wilnie samochód opel

nien przede wszystkim bronić interesów obywateli i pań
stwa, dokładnie przestrzegać ustaw. To jest punkt wyjścio
wy całej działalności. W związku z tym wymienię, moim 
zdaniem, najważniejsze kryterium oceny pracy funkcjona
riusza policji. To, że wygląd zewnętrzny policjanta powi
nien pozytywnie oddziaływać na obywateli - nikt nie ma 
wątpliwości. Ale ważne też są efektywność dyskusji, zdol
ność obcowania z ludźmi, Umiejętność integrowania celów 
policji i społeczeństwa - co świadczy właśnie o poziomie 
fachowości i rozległej erudycji. Niełatwo.jest być bezstron
nym wobec każdego, jednak nieobojętny stosunek do pro
blemów innego człowieka w każdej sytuacji, taktowność, 
rozumowanie podczas podejmowania decyzji, uczucie pro
fesjonalnej godności, nastawienie na niesienie pomocy, su
mienność w spełnianiu obowiązków, odwaga, ambicja, 
uprzejmość, tolerancja, dżentelmeństwo, nieprzekupność, 
fizyczne przygotowanie - to druga grupa cech, pozytywnie 
charakteryzujących policjanta. I trzecia, równie ważna gru
pa, te stabilność działania w  krytycznej sytuacji i możliwość 
szybkiego przystosowania się do niezwykłych sytuacji, ela
styczne reagowanie na nie. A także - praktyczne doświad
czenie, wiedza lub, inaczej mówiąc, umiejętność rozpozna
nia, zrozumienia problemów policji i ich korygowania.

„KW ” : Wiem, że m a Pan wiele pomysłów i planów. 
Proszę o nich opowiedzieć.

T. Panavas: Odpowiadając na drugie pytanie, częścio
wo odpowiedziałem również na to. Może tylko zaznaczę, że 
mam nadzieję, iż obcując intensywnie ze społeczeństwem, 
naprawdę osiągniemy lepsze wyniki w  pracy, tym samym 
podnosząc ranking policji. Wspominałem niejednokrotnie, 
że 90 proc. przestępstw lub wykroczeń przeciwko prawu 
wykrywa się z pomocą społeczeństwa, dlatego też idea s t  
inspektora posterunku policji w Rudominie N. Rogozian- 
skisa w sprawie utworzenia w  miejscowościach i większych 
domach mieszkalnych obywatelskich grup czujności, z któ
rymi dzielnicowi inspektorzy powinni stale się kontaktować 
(szczególnie w  dziedzinie prewencji przestępstw) - warta jest 
uwagi. Staram się pomóc w realizowaniu tego pomysłu. 
Zebrane doświadczenie uogólnimy i ogłosimy. Oprócz tego, 
należy wiele dokonać w  dziedzinie aktywizaęj\ ruchu „Po
wstrzymaj przestępczość”, działalności osób wspierających 
policję, a także w przygotowaniu propozycji dla stowarzy
szeń działkowiczów, których w rejonie mamy 302. Propo
zycje te zawierają porady, w jaki sposób można się ustrzec 
przed rabunkami i kradzieżami z domków działkowych. 
Będziemy kontynuowali spotkania ze społecznością; do wio
sny planujemy spotkać się z mieszkańcami wszystkich, ob
sługiwanych, przez posterunki policji, miejscowości. Dlate
go już teraz zapraszam na spotkania nie tylko mieszkańców 
rejonu, ale i Wilna, ponieważ więksżóśćz nich w ciągu roku 
Staje się też naszymi mieszkańcami przebywając i pracując 
w  swych sadach, odpoczywając, zbierając grzyby, jagody, 
polując...Zapraszam, by zwracali się do posterunków poli- 

r  Cii/do komisariatu ze swymi propozycjami i sugestiami. W 
tym celu wykorzystamy różne konkursy, wieczorki, spotka
nia itp. jNa zajęciach wg oddzielnych programów będziemy 
również podnosili kwalifikacje pracowników.

„KW ”: W  jaki sposób środki informacji (prasa, ra
dio, telewizja) mogą pomóc w pracy organów praworząd
ności?

T. Panavas: W wykorzystywaniu środków masowego 
przekazu nie ma granic. Jesteśmy wdzięczni radiu „Znad 
Wilii”, redakcjom gazet „Kurier Wileński”, „Echo Litwy”, 
rejonowego tygodnika „DraugysteT („Przyjaźń”), które po
święcają nam wiele uwagi. Mam nadzieję, że również inne 
media będą poświęcały więcej uwagi policji rej. wileńskie
go, ponieważ Wilno, będąc w „otoczeniu” rejonu, znajduje 
się niejako w sferze naszych interesów. Dlatego jesteśmy 
gotowi do udzielania wywiadów dla wszystkich gazet i cza
sopism, do naprawdę ścisłej współpracy.

„KW ” : Dziękuję za rozmowę i życzę ja k  najbardziej 
znaczących sukcesów w działalności Pana i całego komi
sariatu policji rej. wileńskiego. Irena LITWIN

Wypadek drogowy
25 grudnia około godz. 18.00 na 

ul. Gedimino w  Taurogach samochód 
BMW 318, prowadzony przez N. 
Raczkauskasa potrącił przechodzące
go ulicę w  niedozwolonym miejscu B. 
M. Poszkodowanemu udzielono po
m ocy medycznej i puszczono do 
domu. Po upływie kilku godzin B. M. 
zaczął się skarżyć na bóle brzucha, 
odwieziono go do szpitala, gdzie póź
niej zmarł.

Próba podpalenia
27 grudnia o godz. 23 min. 30 do 

mieszkania inspektorki wydziału śled
czego przestępstw ekonomicznych 
KP rej. poswolskiego po wybiciu szy
by wrzucono butelkę z płynem, na 
skutek czego zapalił się parapet i ramy 
okienne'. Ludzie nie ucierpieli.
Pistolet - to nie zabawka

27 grudnia o godz. 4 min. 46 do 
szpitala rej. świącianskiego przywie
ziono st. policjanta święciańskiej po
licji granicznej S. Maksimovasa z raną 
postrzałową. Podczas śledztwa wstęp
nego ustalono, że nietrzeźwy funkcjo
nariusz zranił sam siebie, nieostroż
nie zachowując się z  pistoletem ga
zowym. Przygotowała I. L.

I record zablokował drogę innemu po
jazdow i. Z pierwszego auta wysiedli 
2 mężczyźni, którzy grożąc przedmio
tem podobnym do pistoletu pobili kie
rowcę zablokowanego VAZ-u.

Rabunek
27 grudnia o godz. 20 min. 30 do 

mieszkania należącego do B. (ur. 1924 r.) 
w Rimiszkiai (rej. poniewieski) przez 
wybite okno wdarli się 3 zamaskowani 
osobnicy, którzy, grożąc prawdopodob
nie pistoletem, pobili gospodarza, zabrali 
600 L t, złoty zegarek, 2 pierścionki i łań
cuszek. Napastnicy obrabowali również 
znajdującą się w tym domu V, zabierając 
jej 66 L t i 2 złote pierścionki Później ra
busie wdarli się do mieszkania, znajdują
cego się w tym samym domu i należące-' 
go do małżeństwa S. Bandyci pobili obo
je staruszków i zabrali portmonetkę. Po
szkodowani trafili do szpitala
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K inkulkin z L iterackiego zaułka
Trudno dziś w yobrazić , że  za

ułek, gdzie resztki „brarny M ickie
wicza” , prow adzącej do  daw nego 
m ieszkania poety, rozbrzm iew a) 
gwarem odwiedzających licznie tu 
rozlokowane księgarenki i wszel
kiego rodzaju kram iki. C o by  po
wiedział stary Kinkulkin na dzisiej
szy zaułek Literacki, jak b y  martwy, 
zupełnie w yciszony? C hoć przy
znać trzeba, że  ostatnio gdzienie
gdzie 1 rem ontowany i odnawiany. 
Księgarenek tu, niestety, nie m a, ale 
coś z  dawnego uroku przetrw ało. 
Chociażby w idoki. Np. ten  z  per
spektywą na w ieżyce kościo ła  św. 
Jana i na  „okno M ickiew icza”.

Przed laty  sław ni przychodzili 
na zau łek  L ite ra ck i, b y  z ło ży ć  
uszanowanie starem u Kinkulkino- 
wi. Poniżej drukow ane tek sty  - to  
tylko epizod m iasta, jak iego  ju ż  nie 
ma. Godny jed n ak  przypom nienia. 
Z wielu powodów . M .in. z  racji 
ciekawej postaci bohatera , k tóry  
był typow ym  przed staw ic ie lem

„żydowskiego Wilna”, bowiem  nie 
m ożna zapominać, że w  owym  cza
s ie  Ż y d z i s ta n o w ili w ięk szo ść  
mieszkańców naszego miasta. Dru
gi p ow ód  I  to  au torzy  tych  w spo
m nień  - L ucjan  U ziębło i M ichał 
B renszte jn  - dw aj znakom ici spo
łecznicy, dziejopisarze i zb ieracze 
pam iątek  wileńskich.

O to , co  zanotow ali przed  rów 
no  90 laty  ria łam ach „Ż ycia  Ilu
strow anego’1 -  dodatku  tygodnio
w ego  d o  „K u ije ra  L itew skiego” 
(zachow ujem y p isow nię  orygina
łu ). L u c jan  U z ięb ło : „ D n ia  30 
styczn ia  r. b. zgasł o statni z  daw 
nego autoram entu polskich Żydów  
księgarzy, których  kochało  i ceni
ło  W ilno, znała wczorajsza literac
k a  W arszaw a, a  co  był ogniw em  
ostatnim  w  łańcuchu tych półulicz- 
n y ch  i p ó łw ęd ro w n y ch  n iegdyś 
bukin istów , k tórych  o tacza w spo
m n ień  najrzew niejszych  aureola.

BŁ p. (b łogosław ionej p am ię 
c i - H . J .)  S zew el K inkulk in , k tó

rego sylwetę charakterystyczną na
szkicow ał niżej podpisany w  r. z. 
w  „K uijerze Litew skim ” , przeżył, 
j a k  św iadczy rodzina, m oże 98, a  
m oże naw et sto latzok ładem ; jed 
nak  szanow ny starożytn ik  w ileń
ski, p. L. M oraczew ski, który znał 
poczciw ego Szew ela od 60 z  górą  
lat, utrzym uje, że  tylko 88 lat prze
żył K inkulkin.

T en  to tu m fa c k i „ p rz y ja c ie l 
p ana Syrokom li”, ta  K ondratow i
cza „przednia straż” , w spółtow a
rzysz  w ięzienia  poety  w  kw ietniu 
1861 r., dopiero przed 30 paru  laty 
zdobył s ię  n a  w łasną, popularną 
b ardzo  z  początku , p o ^u p ad łą ju ż  
o d  lat 10, księgarenkę.

B ardzo użytecznym  b y ł ongi 
bukinista nasz bibljografom, histo
rykom  i antykwaij uszom ze sw ąpe- 
łn ą  tytułów, nazw isk  i d a t pam ię
cią, a  przede w szystkim  z tem  do
s ta rczan iem  rary tasów  książko
wych, tudzież rękopisów. W dzięcz
n ie  w spom inał K inkulkina znako

m ity  b ib ljo fil, a  
d z ia ła c z  p o l i 
ty czn y  n ieg d y ś 
ś . p . J a k ó b  
Giejsztor, w  jed 
n y m  z e  sw y ch  
cennych katalo
gów; wspom inał 
g o  o b o k  p rz e -  
zacnego księga
rza  wileńskiego, 
S zęp s ie sa  (zm . 
w  1887 r.). Ten 
Zoruch Szepsies 

3 znał doskonalej. 
■  I. K raszew skie

go i był przez au
to ra  „ P o e ty  i 
św iata”  faw ory
zow any; były to  
czasyGliicksber- 
Igów, M anesów ,

Rom mów, Rubenów , R afałow i- 
czów...- BI. pam. Kinkulkin miał 
ojca Szlomę, typowego ju ż  z  „Li
terackiego zaułka” „księgarza ulicz
nego”, którego właśnie opiewał Sy
rokomla; jem u to mianowicie i jego 
bratu pośw ięcił, na  jeg o  dochód 
własny, dwie gawędy prześliczne: 
„Garść pszenną” i „Cieślę” (wyda
ne w  1856 i 1857 r.).

C zcigodny A leksander Jelski 
kochał sędziwego Szewela, który 
też, na prośbę Jelskiego, fotografo
w ał s ię  (u F leury’ego). T ę  podobi
znę  w yborną księgarza dajem y w  
„Życiu Ilustrow anem ”. N a starość 
m iał b. p . Szewel pociechę w ielką 
we wnuku, swym ulubieńcu, utalen
towanym  wiolonczeliście.

Pogrzeb  bł. p. K inkulk ina był 
uroczysty. N ad grobem  serdeczne- 
mi słowy przem ówit dr Cezary Sta
n iew icz, staw iając postać sym pa
tycznego izraelity, co  społeczeń
stw o polskie i jeg o  pam iątki m iło
wał; za  w zór do naśladowania mło
dzi sem ickiej grodu M ickiew icza 
i Syrokom li” .

M ichał B rensztejn  rozszerza  
m ateriał Lucjana Uziębły w  nastę
p u jący  sposób: |  W  uzupełn ieniu  ' 
w zm ianki p . L. U ziębły  o bł. p. 
S zew elu K inkulkinie, podaję  parę 
szczeg ó łó w , u s ły sz a n y c h  z  u s t 
zm arłego  i zapisanych w  obecno
ści syna jeg o  B erela , w  paździer
niku  roku ubiegłego.

Zm arły w  dniu 30 stycznia r. b. 
Szewel Kinkulkin, urodził się w  Wil
nie w  r. 1822 z  ojca księgarza Szlo- 
my, od r. 1793 handlującego książ
kam i polskiemi, które nosił po mie
ście, i zmarłego w  W ilnie w  r. 1865.

M ając latokolo 14, przeto mniej 
w ięcej w  r. 1836, zaczął pom agać 
ojcu w  handlu i też  nosił książki po 
ulicy. O koło r. 1850 zapoznał się z  
Syrokomłą, z  którym  go w iązała aż

do samego zgonu poety przyjaźń tak 
dalece ścisła, że w  kwietniu r. 1861 
przesiedział razem z  nim 2 tygodnie 
w  więzieniu w  N 14 pod górą Zam
k ow ą w  W ilnie. Dopiero około r l  
1860 otw orzył sw ą księgarenkę, 
k tórą  w  ostatnich latach życia objął 
syn jego , Bereł.

M iał oprócz synajednego jesz] 
cze 3 córki i zaży c ia  swego docze- 
k a łs ię  około 30 wnuków, z  których 
żyje w chw ili obecnej 18 wnuków 
9 prawnuków.

Je d en  z w n u k ó w  S z e w e la l  
A braham  K inkulkin, urodzony w 
d. 13 grudnia 1885 r. w  Wilnie, w y | 
chow aniec konserw atorium  lip
skiego i uczeń K leingela, je s t jim  
dziś zaszczytnie znanym  w iolon
czelistą  i profesorem  konserwato
rium  p. Jakubowskiego w  Wilnie'

... Tyle dwaj znakomici znaw
cy dziejów; ludzi i wydarzeń. Te za
cytowane dziś notatki to godny za
pamiętania przykład miłości do gro
du nad W ilią, o  którym Ferdynand 
Ruszczyc powiedział: „M iasto I  
dziw nej, tajemniczej sile pociąga
jącej i niezniszczalnym pięknie” .

N A  Z D JĘ C IA C H : Szew el 
K inku lk in  (fotografia zrobiona w 
w ileńskim  zakładzie  fotograficz
nym  F le u ry ’ego); frag m en t za
u łk a  L ite rack iego  naszych cza]

Co w ym alow ał czas
Tb, co się w  mieście prawidłowo 

starzeje, starzeje się ładnie. Wokół 
budynków po wielu latach  służby 
powstajejakaś swoista atmosfera, kli- 
jpat, nastrój, styl. Tak właśnie jest w  
przypadku dawnego ratusza wileń
skiego. W zniesiony za panowania 
Stanisława Augusta, według^planów 
architekta, prof. Uniwersytetu Wileń
skiego Wawrzyńca Gucewicza, różne 
koleje wileńskich Jośów godnie zno
sił. Restaurowany z  troską, bez sile
nia się na stylizację, przygarniał pod 
swój dach w  minionych latach różne 
instytucje, aż stał się niedawno sie
dzibą działaczy sztuki litewskiej.
- Na jego fasadzie odczyść można 
historię. Zamieszczamy dziś tizy powo
jenne tablice, znajdujące się na fronto
nie dawnego ratusza wileńskiego (są też 
tam inne). Cieszyć powinien fakt, że w 
przypływie „uczuć patriotycznych” nie 
zostały one usunięte. Przecież ich pier
wotny kształt - to też dzieje grodu nad 
Wilią, to - to, co wymalował czas. Li- 
fewsko-rosyjska tablica głosi: Autor, 
projektu budynku profesor architektu- 
lyUńiwersytetu Wileńskiego Laurynas 
Stuoka-Guceviczius 1753-1798. Druga, 
również dwujęzyczna mówi: W domu 
tym w latach 1845-1924 działał pierw
szy stały teatr wileński. A oto trzecia 
tablica - widomy znak naszych dni; 
Napisana po angielsku i litewsku. Jej 
treść jest następująca: Wileńskie cen
trum historyczne Starówka wpisana w 
1994 r. przez Światowy Komitet Dzie- 
dżictwa Kultury UNESCO na listę; 
[Światowego Dziedzictwa Konwencji 
Ochrony Kultury i Przyrody. Jest to po
twierdzeniem wyjątkowej wartości Sta
rówki Wileńskiej oraz wagi jej zacho
wania dla dobra całej ludzkości.
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Jego prace 
ozdobiły Wilno

Są twórcy, których prace stanowią 
ozdobę jednego miasta, powiatu czy 
nawet wsi. Kończy się droga życiowa 
człowieka, a jego myśli, dzieła wciąż' 
o nim  przypominają, dostarczając 
wciąż nowych wrażeń.

Jonas Kriukelis, inżynier architekt 
w grudniu br. ukończyłby 70 lat. Po
chodził z rejonu rakiskiego. Po ukoń
czeniu Politechniki Kowieńskiej z 
miejsca wykazał się swymi zdolnościa
mi artystycznymi.

Życie tego pracowitego, wytrwa
łego, aczkolwiek słabego fizycznie 
człowieka, nie było łatwe. Z legityma
cji Ucznia klasy pierwszej, wydanej w 
1937 r. spogląda dziecko, które już 
zakosztowało biedy. Dokonajmy więc 
chociaż krótkiego przeglądu jego zma
gań z życiem.

Pierwsze lata działalności J. Kriu- 
kelisa poświęcone były projektowaniu 
Hali Widowiskowo-Sportowej w Wil
nie. Współautorami byli E. Chlomau- 
skas i Z. Liandzbergis, dobudówki do 
Instytutu Pedagogicznego (wspólnie z 
J. Anuszkevicziusem). Razem z E. 
Chlomauskasem zaprojektowany dom 
mieszkalny przy ul. Basanavicziaus był 
dobrą lekcją w późniejszym projekto
waniu budynków przy ul. Ligonines.

Samodzielny projekt gmachu ban
ku przy ul. Totoriu był dowodem te
go, że do grona stołecznych architek
tów przybył dobry specjalista. Ponad 
dziesięć lat współpracował on przy re
nowacji zespołu uniwersyteckiego w 
Wilnie (1968-1979). Wspólnie z inny

mi architektami zdobył pierwszą w 
—dziejach Litwy wysoką ocenę - złoty 

medal Europejskiego Kuratorium 
Ochrony Zabytków (1985 r.).

Renowacja gmachu administracyj
nego Towarzystwa Głuchych przy ul. 
św. Kazimierza ! jego przystosowanie 
do nowych potrzeb również były nie
łatwym zadaniem, wymagającym wiele 
wiedzy naukowej i energii twórczej 
(rok 1982).

Poza większymi, wspomnianymi 
tu pracami, J. Kriukelis przygotował 
projekt ulubionej przez dzieci kawiar
ni „Nyksztukas” (w spójnie z Z. 
Liandzbergisem), konserwacji połu
dniowej wieży Zamku Górnego, kilku 
pięknych pomników cmentarnych w 
okolicach Rakiszek, projekty domków 
ogrodowych.

Architekt należał do kategorii lu
dzi, którzy w  każdej pracy starali się 
osiągnąć jak najlepszy wynik. J. Kriu
kelis spenetrował stare cmentarze wi
leńskie i wykonał sporo szkiców z 
uwagami na temat najciekawszych po
mników, upamiętniających na Rossie 
Polaków.

Z własnych obserwacji oraz opowia
dań innych osób - współpracowników, 
kolegów i znajomych J. Kriukelisa ro
dzi się wizerunek człowieka, który ceną 
zdrowia potrafił wygrać walkę z otocze
niem, burzącym nieraz jego nadzieje albo 
i talent. Pozostał w pamięci jako dobry 
specjalista i wspaniały człowiek. 

Vytautas PALFUKAITIS, I 
historyk sztuki

Koiumhę przygotowała Halina JOTKIAŁŁ O 
Fot. M arian Paluszkiewicz



^  KI RIER WILECKI 30 grudnia 1997.1“. str.6

„Dobrze, gdy dom w Oranach jest pełen ludzi”
S p o t k a n ie  z  m a m ą  A r t u r a s a  P a u la u s k a s a  B e n ja m in ą  P a u la u s k ie n e

Jeszcze do niedawna nikt zbytnio nie interesował się miesz
kającą w Oranach rodziną Stasysa i Benjaminy Paulauskasów.
Emeryci, ludzie kulturalni, spokojni. Co prawda, sąsiedzi i znajo
mi ciągle pytali, jak się powodzi w Wilnie ich synowi Arturasow|.
Teraz natomiast, gdy Arturas Paulauskas postanowił ubiegać się 
o urząd prezydenta kraju, wielu zaczęło interesować się życiem 
jego rodziców, w gazetach partyjnych pojawiły się tendencyjne 
artykuły.

Właśnie o tym mimo woli toczyła się rozmowa przy świątecz
nym stole w Oranach, gdzie zgromadziła się liczna rodzina Pau-. 
lauskasów. Jak przystoi, wspominano również dziadków rodziny, 
którzy już nie żyją. To świętej pamięci babcia Arturasa Paulina 
Matuliauskiene i dziadek, ochotnik Wojska Litewskiego Vaclo- 
vaś Paulauskas.

- Wszyscy sąsiedzi i znajomi gratulują nam z okazji zwycię
stwa w pierwszej turze, cieszą się i wierzą że wygra on również 
w drugiej turze. Gdy wychodzę do miasta, to zagadują nieznajo
mi ludzie, dziękują. Nie spodziewaliśmy się takiej uwagi i popar
cia - mówi Benjamina Paulauskiene.

- Drzewo naszej rodziny jest bardzo interesujące. Chciałoby 
się, aby ludzie wiedzieli/że babcia Arturasa i moja mama Pauli
na Matuliauskiene była kobietą o naprawdę dobrym i spokojnym 
charakterze. Pracowała jako nauczycielka, skierowana przez sto
warzyszenie „Rytas", by uczyć dzieci w Litwie Wschodniej. 18 
października 1945 roku otrzymaliśmy straszną wiadomość, że 
mama została aresztowana i wywieziona. W ciągu dwóch lat prze
bywała w Komi ASRR i stamtąd pocieszała nas, którzyśmy po
zostali i bez mamy, i bez ojca (zmarł w 1942 r.) tylko cudownymi 
listami. Z zesłania mama wróciła w końcu 1947 roku właśnie w 
dzień wigilijny. Było to dla nas największe święto, którzyśmy tu, 
na Litwie, cierpieliśmy biedę i kręciliśmy się, jąjk mogliśmy.

Zawsze ją  wspominamy w czasie Wigilii. Ojciec Stasysa Vac- 
lovas Paulauskas był ochotnikiem w kompanii „Draugas” Woj
ska Litewskiego. Za służbę miał odznaczenia. Mój brat Kazys 
śpiewał w zespole „Lichwa", w 1945 roku poszedł do lasu na 
partyzantkę, bronić niepodległości Litwy i tam poległ.

Uważam, że zarzucanie Arturasowi, iż jego ojciec pracował w 
beżpiece, jest rzecząnięuczciwą- wszak w rodzinie każdego czło
wieka są ludzie o różnych losach. Najważniejsze - to czyny Artura
sa, jego wola dążenia do lepszego życia wszystkich mieszkańców 
Litwy. W dzieciństwie Arturas był dzieckiem ruchliwym, jednakże 
lubił też posiedzieć w domu, czytać książki. Przyjaciół dobierał 
bardzo starannie, dlatego nie miał ich wielu. Marzył, by zostać lot
nikiem. Jednakże, gdy koledze, który razem z nim próbował wstą
pić do wyższej uczelni, się nie powiodło, to również on zrezygno
wał z tej myśli. Wybrał prawo, zapewne bowiem miały wpływ prze
czytane książki, których w domu było wiele, jak też wrodzone pra
gnienie sprawiedliwości i prawdy. Uważam, że nie omylił się.

Z synowymi dobrze się zgadzam. Mamy pięciu wnuków. Z 
dziećmi żyjemy dobrze. Arturas bardzo się troszczy o swych sy
nów Viliusa i Andriusa z pierwszego małżeństwa. Często przy
jeżdżają do nas razem z jego żoną Jolantą i małąAiste. To do
brze, że nasz dom w Oranach jest pełen ludzi - mówi Benjamina 
Paulauskiene. Milda KAMECKAITE

Co by się nie zdarzyło - gorzej nie będzie
Prezydent - to nie tylko 

polityk
Przełom w wyborach prezydenc

kich jest szczególnie ważny z tej przy
czyny, że wreszcie udowodniono: 
pierwsza osoba Republiki Litewskiej 
powinna być bezpartyjna. Właśnie 
I obecnie obaj kandydaci należą do tej 
kategorii.

Jednocześnie udowodniono, że 
prezydent jest więcej niż politykiem. 
Polityka musi być, nie da sią jej unik
nąć, ale osoba, jednocząca ludzi, więk
szość społeczeństwa odtąd uzyskuje 
tradycję: łączyć będzie nie polityka.

Ludzi łączy niepokój o przy
szłość. A w istocie - niepokój o dzień 
dzisiejszy. Sposobami politycznymi 
nie stłumi się tego niepokoju- Potrzeb
ne tu jest i prawo, i kultura. I najzwy
klejsza zgoda.
Prezydent - to człowiek 
swego społeczeństwa

Prezydentem Litwy nie może być 
przybysz. Podczas ubiegłych wybo
rów mieliśmy już kandydata - przy
bysza. Przypomnijmy, jak smutno za
kończył się ten zamiar. Szkoda i tyle. 
Żal człowieka.

To dziwne, że pokusa przybysza 
znowu wraca. Na Litwie nie rosną 
brzoskwinie i banany, nie rosną też 

| „zachodniacy”. Litwin i mieszkaniec 
Litwy - to nie jest imię pochodzenia, a

nasze ciało i krew. Wszystko,-co po
siadamy - to tchnienie żywych poko
leń, żywej historii, niezas owoce „mi
łości z daleka”. Tchnienie Ojczyzny nie 
może być utrzymywane sztucznym 
sposobem i jeszcze za oceanem.

Obecnie przybyły zza morza kan
dydat jest idealnym człowiekiem „Ko
chałem Litwę z daleka”. Co więcej, 
jeszcze nie zrzekł się on zamorskiego 
obywatelstwa, jest gotowy nas opu
ścić w każdej chwili. Może nawet 
następnego dnia, jeśli powodzenie na 
Litwie odeń odwróciłoby się. Tu bo
wiem tak i nie zapuścił korzeni.
Prezydent - to człowiek 

konsekwentnych 
czynów i swej ziemi
W drugiej turze wyborów nic nie 

powinno się zmieniać: przodującemu 
■kandydatowi wystarczy własnych gło
sów, które na niego złożyli już wy
borcy Litwy. Tymczasem zamorskie
mu kandydatowi w żaden sposób nie 
wystarcza własnych głosów. Potrzeb
ne są mu cudze, których wszelkimi 
sposobami stara się on nie dostrzegać. 
Jaka dziwna chytrość: głosy są po
trzebne, a ogłasza się, że niepotrzeb
ni są ci ludzie, którzy wspierali kan
dydata, jaki znalazł się na trzecim 
miejscu. Naturalnie, że na Litwie nie
zrozumiały jest taki sposób myślenia. 
Ale zapewne zrozumiały za morzem. 

Litwa utraciłaby znaczną cz^ć ener

Arvydas Juozaitis

gii, swej duszy, swej przyszłości... gdy
by uległa pokusie zagranicznej. Nie może 
być tak, aby człowiek, który zapomniał 
nieco mowy litewskiej; został heroldem 
przyszłości. Strach nawet pomyśleć, że 
taka przyszłość może być na Litwie.

Ale owoce polityki bywają gorz
kie. Niekiedy nawet trujące. Tak staje 
się, gdy ludzie ulegają pokusie. Eu
ropa niebawem nie będzie rajem - to 
jasne już dzisiaj. Tym.bardziej nie 
wybawią nas ci, zza morza.

Tak, raju nie ma na ziemi. Ale po
winniśmy zachować naszą ziemią. Cho
ciażby już nie oddać jej przybyszom.

Co czynić? Wszak wiemy có.
Arvydas JUOZAITIS

Z programu wyborczego 
Arturasa Paulauskasa

_ •  Podatki powinny pobudzać przedsiębiorczość, oszczę
dzanie majątku i środków, inwestycje wewnętrzne i zagra
niczne.

•  Musi być zagwarantowane bezpieczeństwo środków w 
bankach, zgodnie z ustawą zwracane zdewaluoryzowane 
wkłady.

•  Bezzwłocznie wydawane właścicielom dokumenty po
twierdzające prawo własności ziemi, również do 2-3 ha, za
legalizowane prawo osób prawnych do ziemi.

•  Rozszerzany system ubezpieczeń socjalnych, emery
tom wypłacane wszystkie dotychczasowe świadczenia i za
spokajane nabyte przez nich prawa.

•  Zapewnione ubezpieczenie zdrowia, które ubezpieczo
nym kompensowałoby wydatki na leczenie i leki.

•  Zagwarantowana nauka wszystkich dzieci do lat 16, mło
dzież, pragnąca kontynuować naukę, musi mieć do tego 
wszystkie możliwości.

Kandydat będzie czytał „Respublikę” 
we własnym domu

24 grudnia „Respublika" poinformowała, że  A. Paulauskas zaobonował 
„Respublikę” na adres Urzędu Prezydenta. Dziękując dziennikowi za  po
mysłowość i wiarę, że  A. Paulauskas zostanie prezydentem Republiki Li
tewskiej, pragniemy poinformować, że  Arturas Paulauskas zaprenumero
wał .Respublikę" na swój adres domowy (ul. S. Stanevicziaus( Wilno, nr 
pokwitowania 29136).

Centrum  informacji sztabu  w yborczego A. Paulauskasa |
(Zam. 1316).    -



W kościele Ducha Św. zaprezentowano wiernym trzy misteria
j j  W ciągu trzećh dni:̂ -27, 28-i 29 grudnia - 
wkościele DuchaŚw. goście z Krakowa - Te- 
aitcSłowa pod Krzyżem im.błojg: Józefa Seba- 

|  stiana Pelczara przy kośctele sióstr sercanek pod 
g^ipaerbwnictwem prof. Stanisława Jastrzębskie- 

2 go ^zaprezentowali ̂ wilnianom trzy przedsta- 
^^W jenia - misteria. |

g j?P ierw sz e  m isterium  bóżonarodzeniow e pt.
^ /,*D o  Betlejem ”’w ystaw iono w  so b o tę ,-27 grud- 
~ _ nia. Złożyły s7ę nań fragmenty Ewangelii św. Łu- 
j^ k a s z a ,  zK sięg i M ądrości, „B-etJejemOstrobram- 
^ J s k ie g o ” Tadeusza Lopalew skiego, C z o p k i Bc- 
g^ t]e je m sk  i ej "  Jana Baranowicza,„Jasełek Pana Je- 
B p zusow ych” Juliusza Saloniego, „Betlejem  P ó l- - 
'ż '-- skiego” Lucjana Rydla, w iersza „Śmierć pułkow- 

l ^ p .  ■■ nika” A dam a M ickiew icza, „Pow rotu” K arola 
Ł  ' Huberta Rostworowskiego, Przeplatane byłb.ko-

i -kdami, wspólnie śpiew anym i z publicznością
w ileń sk ą  w zruszonąsztuką, w  której nie zabra- 

-  kło. też akcentów patriotycznych.
sfl.; Drugie misterium „Wejrzyj Ty na mnie, mi
łosierny z  krzyża" przedstawiło wiernym postać 

' świętej Jadwigi Królowej. Prapremiera tej sztuki 
'Odbyła się 11 stycznia 1997,r. w 600 rocznicę: 
utworzenia wydziału teologicznego na Akademii 
Krakowskiej przez papieża Bonifacego DC.na 
prośbę Królowej Jadwigi.

Ostatnie misterium wystawiono w poniedzia
łek, 29 grudnia i było poświęcone świętemu Fran- 

SP^tiszkowi z Asyżu.. Jan  LEW ICK I'

W i l e ń s k i e  s p o t k a n i a  i  p o ż e g n a n i a

Pani Janina z rodu garncarzy z ul. Strycharskiej...
Wraz z mijaniem każdego kolej

nego starego roku coraz bardziej tra
ciłem nadzieję na odnalezienie kogo
kolwiek, kto przed wojną zajmował 
się w Wilnie garncarstwem.

Przypominały mi o tym jedynie 
zdjęcia pracowni garncarskiej Azare- 
wicza |n a  przedmieściu W ilna (ul. 
Wiłkomierska 157) z  kołem garncar
skim”, jak  głosił podpis, z zarysu 
monograficznego „Wilno i Ziemia 
Wileńska” (1930 r.) oraz różnych 
wyrobów: garnków, ładyszy inaczej 
podynek, dzbanków (zbanków), jar
marcznych „cacek” i in. Były też w 
tym zarysie opisy wytwarzania garn
ków, np.: „Już w sieni spostrzegamy 
zwały gliny, którą jesienią przed jej 
^marznięciem , zwieziono... Przed
tem wypróbowano j  ą  dobrze, wkłada
jąc do ust, czy „w zębach nie trzesz
czy”. Gdyby tak było, świadczyłoby 
to o obecności piasku i garnki by (z 
gliny „piaskowej” zrobione) więc w  
piecu „powystrzelały”. W  zależności 
również od gatunku gliny dosypują do 
niej mniej lub więcej żw iru, roz- 
[miażdżonego w miarę, potrzeby cięż
kim, żelaznym młotem, ogrubej ręko

jeści, podobnymęfo młota kowalskie- 
[go. Potem rozrabiają wszystko razem, 
zalewając wodą Nąstępnie wygniata- 
ją  masę bosymi nogami tji^m iesząna 
| ciasto”, odwracającjązkolei to na jed
ną, to na drugą stronę. Wreszcie roz
dzielają ją  na kilka kategorii, mniej- 
IsźychL większyćh kawałków glFny i 
[układają je na ziemią w  niedalekiej 
odległości od koffgamcarskiego...”r

- W dawnych czasach w pracowni

niach zawodowych garncarzy, znajdu
jących się na ulicy Wiłkomierskiej i 
również na sąsiadującej z nią naszej 
Strycharskiej w  Wilnie, którzy z po
kolenia na pokolenie trudnili się swym 

. rzemiosłem, „nie znali” u siebie koła 
garncarskiego - wspomina 92-letnia 
była wileńska gamcarka Janina Iszczy- 
łowicz, którą poszczęściło mi się spo
tkać w tym, już odchodzącym roku, 
dzięki jej córce Teresie. -  Pamiętam 
takich garncarzy, którzy „choć nic 
święci”, garnki „prosto** w  rękach le
pili. A na wsi ongiś zdarzało'się, że 
baba nieraz jak  jej zabrakło jakiegoś 
garnka, lepiła go sobie samą, a potem 
wstawiała do pieca, żeby wypalić...

- Jak Pani się znalazła w poczcie 
garncarzy?

- Uradziłam się w Woronowie. 
Przed wybuchem I wojny światowej 
jako 3-letnie dziecko znalazłam się w 
W iln ie  w  ro d z in ie  sw ojej m atki 
Chrzestnej Joanny Cżertowicz i jej 
męża Michała, którzy mieszkali na ul. 
Strycharskiej 18 (obecnie Linkmenu 
20). Były tutaj cegielnie, robiono m. 
in. dachówki, którymi kryto dachy, 
strychy. Stąd widocznie dawna nazwa 
ulicy. Moi bezdzietni opiekunowie 
Czertowiczowie mieli prywatny zduń- 
sko-ceramiczny zakład, potem prze
szli wyłącznie na garncarstwo. Pro
dukowali kafle, cegły, garnki, da
chówki, w  tym specjalne wielkanoc
ne do „kaczania jajek”, dzwoneczki, 
piszczałki, gwizdki (świstki), różne 
inne jarmarczne„cacki”. Glinianeza- 
bawki CzertowiczÓw powodzeniem 
cieszyły się nie tylkona Kaziuka oraz

podczas innych wileńskich jarmarków 
(na Placu Lukiskim mieli swój stra
gan), ale też przez Amerykę wędro
wały nawet do Panamy. Z początku 
glinę brano w sąsiedztwie ul. Stry
charskiej. Gdy jej zapasy wyczerpały 
się, z dołów wybiła woda i powstały 
zbiomjki wodne zwane pajami. Do 
niedawna ich pozostałości można 
było oglądać przy szkole średniej im. 
Syrokomli. Potem glinę przywożono 
z Nowej Wilejki oraz ze wsi Taranda 
koło Mejszągoły.

Od dzieciństwa wdrażałam się do 
roboty w pracowni garncarskiej Czer
towiczÓw. Byłam garkolepem, jak 
powszechnie nas nazywano, przy 
„homie” (piec garncarski). Robiłam 
polewę inaczej glazurę (ołów plus 
piasek z dużą zawartościa szkła), po
lewałam nią garnki po ich wyschnię
ciu i przez całą dobę wypalałam w 
specjalnych piecach. Zajęta więc by
łam przy wykańczaniu produkcji. Na 
kole garncarskim robił Piotr Iwaszkie
wicz. Po w ojnieon oraz członkowie 
jego rodziny: Helena i Aleksander byli 
garncarzami,w Polsce, w Giżycku; .

- Czy-nazwisko Azarewicz Pani 
coś mówi?

. - A jakżesz. Był to arcymistrz wi
leńskiego garncarstwa. Swoją pra
cownię miał przy Wiłkomierskiej. Po 
niej, jak  i po tamtej dawnej ulicy, nie 
pozostało  praw ie żąd n eg o ślad u . 
Obecna Ukmerge - to już nie to. Aza
rewicz był rzetelnym rzemieślnikiem, 
nie lubił tandety, pomagał nam, Isz- 
c żyło wieżom. Specjalizował się w 
produkcji dzbanków, pięknych na

czyń - waz ręcznie 
malowanych.

Prawdziwe arcy
dzieła wytwarzał Ste
fan Gamicwicz na So- 
łtaniszkach pod nu
merem 16, wśród nich 
były białe i błękitne 
k afle , dekoracyjne 
gzymsy do pieców.
Zdobiły one wszyst
kie p rzedw ojenne 
banki wileńskie...

- Co zosta ło  z 
tamtych lat?

- Po dawnym za
kładzie CzertowiczÓw, 
który odziedziczyłam, 
anrśladu. Po wojnie 
został znacj onal izowa- 
ny. W  1945 r. wszyst
kie urządzenia przeka
załam do artelu „Pa- 
szvaiste”, który znaj
dował się w  końcu ul. Strycharskiej. 
Tutaj pracowałam jako majster. Potem 
zadomowił się tutaj zakład „Krosnis”, 
produkował m.in. dachówki dla wów
czas odbudowywanego zamku w Tro
kach. Podzieliłam, los wielu rozkuła- 
czonych rodowitych wilnian. Został mi 
jedynie ten stary dom, który cudem 
ocalał, i ziemia, którą dotychczas, po
dobnie jak wielu wilniuków, nie mo
żemy z  córką Teresą odzyskać na wła
sność. Żyją również w tych czterech 
ścianach wspomnienia, do.których 
wrócę żegnając Stary i spotykając 
Nowy Rok,

- Serdecznie dziękuję Pani i lo

sowi za to spotkanie, które jest spe
łnieniem mojego marzenia o pozna
niu żywego garncarza wileńskiego z 
dawnych czasów. A  że jest to kobieta 
- gamcarka - to prawdziwa Nowo- 
róczna niespodzianka.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Janina Iszczy- 

łowicz z córką Teresą Harasimowicz 
przy swoim wileńskim domu; w tam
tym Wilnie, którego już  nie ma; w 
przedwojennej pracowni garncarskiej 
Azarewicza przy u l  Wiłkomierskiej.

Fot ze zbiorów Janiny,Iszczy- 
łowicz oraz z zarysu monograficz
nego „Wilno I Ziemia Wileńska” .
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Czeczenia

K ulikow  zarządził blokadę
W icepremier^ minister spraw 

wewnętrznych Rosji Anatolij Kuli
kow zarządził w poniedziałek mili
tarną blokadę Czeczenii i zagroził, że 
zniszczy, istniejące na jej terenie „bazy 
terrorystów” - poinformowała agen
cja EFE.

_ „Państw o m usi w ykorzystać 
wszystkie środki, by wyeliminować 
terrorystów, którzy są szkoleni w 
Czeczenii” - powiedział Kulikow. 
Zdaniem ministra ubiegłotygódniowe 
wypady czeczeńskich i dagestańskich 
„terrorystów” i  „fundamentalistów” 
do Dagestanu „miały na celu zaostrze
nie sytuacji” w  tej północnokauka- 
skiej, graniczącej z Czeczenią repu
blice.

Kulikow wyraził opinię, że atak 
na jednostkę rosyjską; w Bujnaksku, 
w Dagestanie, został dokonany przez 
bojowników szkolonych w 3 bazach 
czeczeńskich pod kierownictwem Ja- 
tjaba - Jordańczyka pochodzenia cze
czeńskiego.

Minister rozkazał, by jednostki 
wojskowe na północnym Kaukazie, 
oddziały wojsk wewnętrznych, straż 
graniczna i oddziały bezpieczeństwa 
„zamknęły wszystkie drogi” na gra
nicy Czeczenii, prowadzące do sąsied
nich republik. Zażądał' też „całkowi
tej kontroli” ludzi i pojazdów prze
kraczających granicę i zamknięcia dróg 
między 22.00 i 6.00 rano.

Hongkong
Wybicie drobiu ma powstrzymać 

„ptasią grypę”

Na farmach i targowiskach w 
Hongkongu wybito w poniedziałek 
prawie 1,3 min sztuk drobiu -głównie 
kurcząt, ale także kaczek i gęsi. Wy
bijano również gołębie. Celem tej ak
cji było powstrzymanie roznoszenia 
się wirusa H5N1, który występował 
dawniej tylko u ptaków, ale od kilku 
miesięcy wykrywany jest także u lu
dzi i wywołuje niebezpieczny rodzaj
grypy-

Na tę tzw. ptasią grypę zmarły 
dotąd 4 osoby. Zarażenie wirusem 
H5N1 stwierdzono ogółem u 13 osób, 
a u siedmiu zachodzi podejrzenie in
fekcji. Stan Irzech chorych jest bar
dzo ciężki.

W ładze skierowały w ponie
działek do farm i na targowiska oko
ło 1000 pracowników wyposażo
nych w ubrania ochronne i maski. 
Oprócz nich uboju  dokonyw ali7 
sami hodowcy lub handlarze, z któ

rych w ielu nie zakładało jednak  
masek.

Uśmiercona ptaki dezynfekowa
no, ładowano w workach na ciężarów
ki i przewożono do wykopanych do
łów. Jednak niektórzy handlarze 
sprzedali część zabitego w poniedzia
łek drobiu, m.in. restauracjom.

Władze zapowiedziały odszko
dowania dla hodowców i handlarzy. 
Po wstrzymaniu importu kurczaków 
do Hongkongu z pozostałego teryto
rium Chin pojawiły się problemy go
spodarcze w prowincji Guandong, 
gdzie doszło do spadku cen drobiu o 
połowę. Przedstawiciele tej prowin
cji twierdzą, że pochodzące stamtąd 
ptaki były wolne od wirusa H5N1, 
ale władze Hongkongu podejrzewają, 
że jest inaczej.

NA ZDJĘCIU: akcja wybicia 
drobiu. Fot. EPA-ELTA

Białoruś

Główny program informacyjny 
nałoży się na rosyjski

Białoruskojęzyczna „Panorama” - 
główny informacyjny program pań
stwowej Telewizji Białoruskiej - bę
dzie rozpoczynać się od poniedzia
łku godzinę wcześniej, czyli o 20.00. 
Jego emisja nałoży się zatem na nada
wane tu również o godzinie 20.00 
główne wiadomości rosyjskiej telewi
zji ORT.

Komentując ten krok, wiarygod
ne, pragnące zachować anonimowość 
źródło telewizyjne wyjaśniło w nie
dzielę korespondentowi PAP, iż „od
powiedzialne za radio i telewizję 
struktury białoruskiego rządu już 
dawno postawiły sobie za cel unie
możliwienie białoruskiemu widzowi 
oglądania informacji ORT”.

Planowane jest także utworzenie 
drugiego białoruskiego kanału telewi
zyjnego na falach ORT. Bloki infor
macyjne białoruskiego kanału pokry
wałyby się również czasowo z tra
dycyjnymi porami bloków informa
cyjnych Rosjan - wyjaśnił informa
tor.

„Oczywiście nikt z działaczy 
państwowych, kom entując krok 
„Panoramy**, nie powie: „Tak - zrobi

liśmy to, by białoruski widz nie mógł 
oglądać rosyjskich programów” - za
strzegło źródło.

Telewizja Białoruska, jedyny na
rodowy kanał telewizyjny (ok.,17 
godzin dziennie) sąsiaduje w  białoru
skim eterze z kilkoma stacjami rosyj
skimi (m.in. publiczną ORT i prywat
ną NTW).

Obecna specyfika telewizyjnych 
programów informacyjnych'TB po
lega jednak na tym, że ich czołowym 
bohaterem jest prezydent kraju Alek
sandr Łukaszenka, widzowie zaś opie
kuńczo, poprzez selekcję, chronieni 
są przed nieprzyjemnymi wiadomo
ściami ze świata. Charakterystyczne 
jest również przygotowywanie do 
emisji materiałów o pracy ministerstw 
przez specjalne telestudia... tychże 
ministerstw.

Wiedzę o świecie z  innych źródeł 
obywatele Białorusi, np. w Mińsku, 
czerpać mogą z rozpowszechnionej 
tu telewizji satelitarnej oraz kablowej. 
W kablu znajduje się kilka polskich 
kanałów telewizyjnych (TV Polonia, 
Polsat, Polsat 2, RTL 7).

Kurierem
•  Trzech mężczyzn oskarżo

no o „zabójstwo i posiadanie bro
ni” po sobotnim zamachu na Billy 
W righta, jednego z przywódców 
protestanckich Lojalistycżnych Sil 
Ochotniczych /LVF/ w więzieniu 
M aze w pobliżu Belfastu. Są to 
członkowie Irlandzkiej Armii Wy
zwolenia Narodowego /INLĄ/, or
ganizacji p a ra m ilita rn e j, k tó ra  
oderwała się od Irlandzkiej Armii 
R ep u b lik a ń sk ie j /IR A /. IN LA  
sprzeciwia się rozejmowi w Ulste- 
rze, wprowadzonemu w paździer
niku 1994 roku

•  Brytyjska m inister ds. I r ia n - . 
dii Północnej Mo M owlam oma
wiała w Belfaście z  wyższymi funk
cjonariuszam i odpowiedzialnymi 
-za sprawy bezpieczeństwa w Ulste- 
rze sytuację po sobotnich zam a
chach. Mo Mowlam chce zrewido- 
wać zasadę „półwolności”, z jakiej 
korzysta blisko pięciuset więźniów,. 
zarów no  rep u b lik ań sk ic h  ja k  h  
protestanckich, w zakładzie kar
nym  Maze, uchodzącym za jedno z 
najlep ie j strzeżonych; wlęzifeń w 
Europie.

•  W. Brytania dołoży starań; 
aby już  wpierwszym półroczu 1998 
przejść do konkretów w negocja
cjach z Polską i pozostałym i pię
c iom a kandydatam i,"a? I&órymi 
m ają się one rozpocząć tej wiosny 
-  zapew nił s ta ły  p rzed staw ic ie l 
L o n d y n u  w .Unfi E u ro p e jsk ie j  
przed objęciem przez jego k raj 1 
stycznia półrocznego przewodnic
twa w UE.Ąle ambasador W. Bryta
n ó w  UE Stephen W all nie byl jesz- 
cżelw stanie powiedzieć w rozmo
w ie 'z korespondehteń  PAP,; ja k  i 
kiedy dokładnie rozpoczną się in
dywidualne negocjacje po zapowie
dzianej na 30 m arca uroczystej in
a u g u ra c ji  p ro cesu  p o szerzan ia

, Udii. , :
•  Prezydent Rosji BorysJel-r 

cyn, k tó ry  ostatnio był hospitali
zowanym powodu, ja k  określili le
karze , przeziębienia i wirusowej 
infekcji dróg oddechowych, 5 stycz
n ia  rozpoczn ie  dw utygodniow y 
urlop - podała kremlowska służba 
prasowa. Jelcyn ma zam iar spędzić 
urlop na Pojezierzu W ałdajskim,

: w połowie drogi między M oskwą a 
P e tersb u rg iem . W  pon iedz ia łek ' 
prezydent, k tó ry  wręczył na Krem? 
lu o dznaczen ia  zasłużonym  dla  
Rosji, poruszał się i mówił bez tru 
du.

•  K ontrakt dotyczący wspólnej 
budowy wielkiej elektrowni jąd ro 
wej na  wschodzie Chin podpisały 
w Pekinie R osja’i Chiny, W artość 
kontraktu szacuje się na 3 do 3,5 
miliairda dolarów. Siłownia ma po
wstać w Lianjungang w prowincji 
JiangsUy około 400 km  na północ 
od Szanghaju. Składać się będzie 
z dwóch reaktorów typu W W ER 0- 
mocy 1000 megawatów każdy.

•  Prezydenci I ranu  i Turkme
nistan u M ohamm ad Chatam i i Sa- 
p a rm u ra d  N ijazow  d okonali w 
T u rk m e n is ta n ie  u ro czy steg o 1 
otwarcia gazociągu*, który pozwoli 
tej dawnej republice ZSRR po raz  
pierwszy eksportować gaz ziemny 
.do Europy. 200-kilometrówy gazo- 
jciąg,; k tó reg o  60 km  przeb iega  
przez tery to rium  Piranu, połączy 
pola gazowe we wschodnim Turk
menistanie z miastem K ord Kuy w 
północno-wschodnim Iranie.

•  Pod hasłem ^Niespodziewa
na radość” rozpoczęły się w Wfed- 
n i u XX m łodzieżow e spo tkan ie ' 
W spólnoty Ekumenicznej z Taize. 
Na spotkanie przybyło blisko 100 
tys. młodych ludzi, przedstawicie* 
11 wszystkich wyznań chrześcijań-

; skich, z całej Europy, w tym około 
25 tys. z  Polski. Młodzi chrześcija
nie przez pięć dni będą się wspól
nie modlić, dyskutować i medyto
wać.

•  Dwie komisje poludniowo- 
koreańskiego parlamentu zatwier
dziły decydujące ustawy dotyczące 
reformy finansowej, w tym powo
łania kontrowersyjnej agencji nad
zorującej cały sektor finansowy. 
Decyzja ta toruje drogę uchwale
niu 13 ustaw finansowych przez 
cały parlament. Od zatwierdzenia 
tych ustaw do końca roku Między
narodowy Fundusz Walutowy uza
leżnił udzielenie Seulowi pomocy 
w wysokości 60 mld dolarów.

Hokej na lodzie 
Dziś - start mistrzostw  

świata
Na arenach sportowych w Elek- 

trenai i Kownie dziś startująmłodzie- 
żowe mistrzostwa świata grupy D w 
hokeju na lodzie. Jak już informowa
liśmy wcześniej, bierze w nich udział 
8 drużyn podzielonych na dwie gru
py.

D ziś' w Kownie o godz. 15.30 
zmierzą się zespoły grupy Ą - Ho- 
landia z Turcją, i  następnie Hiszpa- 

j iią  z Bułgarią. W Elektrenai o godz. 
15:00 zagrają ekipy grupy B - Jugo
sławia z Republ iką Połudn iowej Afry
ki. Następnie po uroczystym otwar
ciu mistrzostw zostanie rozegrany 
mecz Litwa - Meksyk.

We środę w  Kownie od godz.
14.00 grają Hiszpania z  Turcją, ^ n a 
stępnie Bułgaria z Holandią. W  Elek- 
trenai o godz. 13.00 zmierzą się Jugo
sławia z Meksykiem, a później dru
żyna RPA z Litwą.

Po dniu przerwy 2 stycznia w 
Kownie o godz. J 5.30 zmierzą si<ę 
Turcja z Bułgarią, a później Holandia 
z  Hiszpanią. W tych samych godzi
nach w Elektrepai zagrają Meksyk z 
zespołem RPA, a następnie Litwa z 
Jugosławią.

3 stycznia zostaną wyłonione 
w szystkie m iejsca na turnieju. O 
pierwsze miejsce spotkają się zwy
cięzcy obu grup.

Porażka Polaków
Od porażki z Białorusią rozpo

częli w Tychach turniej mistrzostw 
świata 20-latków gnipy B polscy ho
keiści. Po wyrównanej walce ustąpili 
oni 1:4 (1:0,0:2,0:2). Ukraina poko
nała Norwegię 8:1 (1:0,3:0,4:1).

W Sosnowcu Francja pokonała 
Japonię 8:2 (4:0, 2:1, 2:1), a Węgry 
wygrały z Łotwą 3:2 (0 :0 ,2 :0 ,1:2).

Inf. wł.
Lekkoatletyka

Tradycyjny 
Bieg Noworoczny

•Już po raz 22 w  Wilnie odbył się 
Bieg Noworoczny, w którym wzięło 
udział 451 zawodników zarejestrowa
nych, a także sporo osób, .które za
kończyły dystans bez numeru star
towego. W  zawodach startowali rów
nież sportowcy z Łotwy, Danii i 
Szkocji.

W  podstawowym' 12-kil o metro
wym biegu wśród mężczyzn trium
fował kłajpedzianin Darius Gruzdys, 
który dystans zakończył w czasie 38 
min. 18 sek, Wśród pań najlepszy czas 
pokazała Simona Domarkaite z  Kre
tyn gi - 48 min. 5 sek.

Część sportowców biegło dy
stans 5 km, a wśród nich zobaczyli
śmy również kandydata na prezyden
ta Litwy Arturasa Paulauskasa (wi
dzimy go podczas biegu na zdjęciu 
V iktorasa Kapocziusa). Należy do
dać, że sygnał do rozpoczęcia biegu 
strzałem z pistoletu startowego dał 
inny kandydat na prezydenta kraju 
Valdas Adamkus.

We w szystkich dotychczaso
wych 22 biegach uczestniczyli wil
nianie Juozas Buczelis i Vytautas Sta- 
neviczius.

M. PIASECKI
Koszykówka 

Zwycięstwo koszykarzy 
Żalgirisu

Pierwszy międzynarodowy tur
niej koszykówki mężczyzn, w któ
rym wzięły udział cztery zespoły, 
wygrali mistrzowie Litwy zawodni

cy kowieńskiego Żalgirisu. W finale 
pokonali oni 109:82 (51:42) Wicemi- 

^stjrza-Szwecji drużynę M-7 Boras. Dla 
zwycięzców najwięcej punktów (22) 
zaliczył Saulius Sztombergas. Za naj
lepszego koszykarza turnieju uznano 
Dainiusa Adomaitisa.

W spotkaniu o trzecie miejsce re
prezentacja klubów Łotwy 85:74: 
(44:32) wygrała z  reprezentacją Fin
landii.

W spotkaniach półfinałowych w 
stołecznym Pałacu Sportu kowieńczy- 
cy zwyciężyli zespół łotewski 92:83 
(48:49), a Szwedzi po bajdzo zacię
tym pojedynku pokonatf reprezenta
cję FinlandiL66:64' (33:32). Wmeczu 
z Łotyszami najwięcej punktów dla 
zespołu litewskiego zdobyli D. Ado- 
maitis (23) i Franjo Arapovic (18).^

Dziś koszykarze Żalgirisu udają 
się na turniej międzynarodowy do 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich, 
który rozpocznie się 2 stycznia.

M .R.
Szachy
Finaliści na razie remisują

Yiswanathan Anand (Indie) został 
pierwszym finalistą eliminacyjnego 
turnieju 38 szachowych mistrzostw 
świata w Groningen. Po remisie w 
pierwszej partii, w drugiej Hindus 
pokonał Borysa Gelfanda (Białoruś) i 
wygrał mecz 1,5:0,5.

Drugiego finalistę wyłoniły do
grywki. W meczu dwóch Anglików 
Michaela Adamsa i Nigela Shorta obaj 
wygrali po jednej partii. Następne 
cztery partie szybkie zakończyły się 
remisem. Dopiero w piątej 5-minuto- 
wej wygrał Adams.

Po trzech partiach finału wynik 
meczu Adams - Anand jest remiso
wy. Wszystkie partie zakończyły się 
remisem. Gdyby również wczorajsza 
czwarta partia nie miała zwycięzcy - 
pojedynek będzie kontynuowany ze 
stopniowo skracanym czasem gry.

Na triumfatora tego pojedynku, 
gdy zdobędzie prawo challengera, 
czekać będzie w Lozannie Anatolij 
Karpow, m istrz  św iata w wersji 
FIDE.
Siatkówka

W Eurolidze
W pierwszym meczu grupy 2. 

Eroligi siatkarek w rumuńskim Bra- 
szowie Polska wygrała z Rumunią3:2 
(15:6, 1-5:8,13:15, 11:15, 15:10). W 
tej grupie Łotwa ustąpiła Czechom 

. 0:3.
W  grupie 3 Euroligi siatkarzy Pol

ska przegrała na wyjeździe z Hiszpa
nią 0:3 i 30 grudnia również nąwy- 
jeździe zmierzy się z Grecją. w  tej 
grapie Włochy pokonały Ukrainę 3:0. 
Ukraińcy następnie zwyciężyli Fran
cję.
Finaliści mistrzostw świata

Zespoły Jugosławii i Grecji awan
sowały do przyszłorocznych mi
strzostw świata w  siatkówce męż
czyzn, które zostaną rozegrane w li
stopadzie przyszłego roku w Japo
nii. Te zespoły wyeliminowafy dru
żyny Francji i Szwecji. Bezpośredni 
pojedynek między sobą 3:0 wygrali 
Jugosłowianie.

Turniej eliminacyjny w Teheranie 
wygrały zespoły Chin i Iranu.

Ogółem w turnieju finałowym 
zagrają 24 drużyny. Dotychczas 
awans zapewniły sobie:

Europa - Włochy, Turcja, Polska, 
Rosja, Hiszpania, Bułgaria, Holandia, 
Ukraina, Jugosławia i Grecja;

Ameryka Południowa - Brazylia, 
Argentyna;

Afryka - Egipt, Algieria;
Azja - Korea Płd., Tajlandia, Chi

ny, Iran, Australia, Japonia.
Inf. wL



Tydzień w gospodarce

Klienci stali się ostrożniejsi
N ie  p o m o g ło  z a a n g a ż o w a n ie  d o  s k le p ó w  r e k o r d o w e j , s z a c o w a n e j  na 16 t y s ię 

cy , r z e s z y  ś w ię ty c h  m ik o ła jó w , l i c z n ie j s z e j  ód  d y w iz j i  p ie c h o ty . A m e r y k a n ie  w y 
d a li w tym  ro k u  z a le d w ie  160  m il ia r d ó w  d o la r ó w  na z a k u p y  g w ia z d k o w e  i h a n 
d el d e ta l ic z n y  b ia d o l i ,  ż e  n ie  s p e łn i ły  s ię  z w ią z a n e  z  s e zo n em  n a d z ie je .

Wprawdzie w piątek i sobotę i 
tłuszcza klientów oblegała sklepy i 
domy towarowe, ale poświąteczna 
fala zakupów nie przynosi zbyt wyso
kich zysków, ponieważ konsumenci 
polują głównie na pogwiazdkowe 
przeceny sięgające w niektórych skle
pach 70 procent ceny oryginalnej. 
Wydawać by się mogło, że 160 miliar
dów, czyli niemal równowartość rocz
nego produktu krajowego Polski, to 
niemało. Oznacza to jednak, że w po
równaniu z zeszłym rokiem zakupy 
wzrosły tylko o 2-3 procent.

Kupować, ale na 
wyprzedażach

p Nagle bardziej ostrożni klienci czę
ściej niż w poprzednich latach kupo
wali bony na prezenty. Można je zre
alizować także po Bożym Narodzeniu, 
kupując towar już po obniżonymi pe
nach, co oznacza niższe zyski dla kup- 

1 cow. Na dodatek wielu Amerykanów 
- według wstępnych szacunków około 
15 procent -nie kupiło bliskim konkret
nych przedmiotów, ale vouchery na 
najróżniejsze usługi: rejsy statkami 
wycieczkowymi, abonamenty do health 
clubs, wakacjew wioskach Club Me- 

~ diterranee.
Nie chcąc= podsuwać klientom 

zdrożnych myślij-fiandel nie ujawnia, ile 
prezentó^Mpazdkowych zostało,.-: 
zwróconych sldepom lub wymienio
nych na inny towar. Ale eksperci twier- ■■ 
dzą, że większość towarów kupionych, 
przez Internet w prowadzących sprze- 

1 daż wysyłkową firmach, takich jak 
j ffomy towarowe J C. Penney czy Skle

py konfekcyjne Gap, wraca donajbliż- 
szego sklepu tych sieci handlowych.
Małe obroty na giełdach

Ostrożność była. też hasłem tygo
dnia na tynkach finansowych. Na gie
łdzie nowojorskiej wskaźnik Dow Jo
nes spadł od poniedziałku o 79,98 punk
tu, czyli ponad jeden procent, zatrzy
mując si^napoziomie 7669,31 najniż
szym odpiciu tygodni, kiedy rynek 
wpadł w nerwowe drgawki wywołane 
kryzysem azjatyckim. Obejmujące 
większą liczbę spółek indeksy ryfikb- ; 

. weposzły nieco w  górę. Zdrożały ak
cje firmkomputerowych, ponieważ in- 

BSyestorzy doszli do wniosku, że p© 
znacznym spadku ich kursów w ostat
nich tygodniach czas już zacząć je ku- 

: ypować. Poszły też w gÓręakćfe firm 
jPSfekomunikacyjnych.

Ale obroty giełd były w zeszłym 
; .̂tygodniu niezwykle niskie. W piątek 
■’ tylko 155 milionów akcji notowanych 

na NYSE zmieniło właścicieli, podczas

gdy były już w tym roku dni zmiliardo- 
: wymi obrotami. Na rynku Nasdaq ku

piono i sprzedano zaledwie 204 milio
ny akcji. Piątek był najpowolniejszym 
dniem roku na giełdach, ponieważ wielu 
dealerów i brokerów po prostu doszło 
do wniosku, że na cztery godzirty 
otwarcia giełdy nie warto przerywać 
pięciodniowego urlopu.

Od początku roku Dow Jones 
wzrósł o 19,09 proc., Nasdaq - o 17,07 
proc. Jest to wzrost prawie o jedną 
trzecią mniejszy mz spodziewano się 
jeszcze w październiku, kiedy w wiel
kich firmach inwestycyjnych na Wall 
Street zacierano już ręce w oczekiwa
niu na premie noworoczne, przekracza
jące nieraz milion dolarów dla pracow
nika, kilka milionów dla głównych part
nerów firm finansowych.

Polujący na historyczne preceden
sy w dziejach giełd twierdzą jednak, że 
wzrost kursów w pierwszym dniu han
dlowym pó Bożym Narodzeniu wcale 
nie wróży, że giełda pójdzie w górę. Od 
1975 roku indeks DoW Jones w syl
westra kończył rok zawsze na niższym 
poziomie niż pierwszy dzień po świę
tach. Ale może nie jest to powód do 
zmartwień. Gorzej byłoby gdyby gie
łdy spadły W piątek. Stało się tak W 
1930 roku, potem w 1947. Był to na
prawdę zły omen. W następnym roku 
kursy ostro poszły W dół.
Japończycy znów wchodzą

Najważniejszym wydarzeniem fi
nansowym tygodnia-byłapozomie nie
wielka transakcja zakupu przez naj- 
większąjapońskąfumę komputerową 
NEĆCorporafion za 300 min doi. akcji; 

^przedsiębiorstwa Packard Bell, będą
cego po'Ćómpaqu największym do
stawcą komputerów osobistych -na ry
nek amerykańskie Tym samym NEC>" 
które miało 20 proc. akcji, będzie teraz 
posiadaczem 49 proc. udziałów w Pac
kard Bell; wkładając nogę w drzwi 
amerykańskiego rynku komputerowe
g o  §g

Założony przez dwóch przedsię
biorcach Izraelczyków Packard Bell 
sprzedaje komputery bardzolanio przez 
domy towarowe i ma opiriięiirmy da-: 
jącej produkt najwyżej średniej jakości 
oraz zapewniającej bardzo kiepski ser
wis. Dodzwonięme się do Packard 
Bella wymaga całych godzin ze słu
chawką przy uchu, firma z zasady sta
je okoniem, kiedy klient w ramach 
gwarancji domaga się wymiany nie
sprawnego komputera. Stąd japoński 
końcem mógł dość tanio kupić udziały 
Packard-Bella.

Ważne jest jednak to, żeNEC zde

cydowało się na większe wejście do 
USA w dniach niepewności co do sy
tuacji finansowej Japonii. Komputery 
NEC uważane są za bardzo dobre 
technicznie, ale firma nie zdołała dotąd 
usadowić się mocniej na amerykańskim 
rynku. Tylko półżartem komentator 
serwisu finansowego Bloomberga za
uważył, że.teraz Japończycy albo zmu
szą pracowników serwisu techniczne
go Packard Bell do podnoszenia słu
chawki telefonicznej, albo też sami 
będą odpowiadali na telefony. Szkopuł 
w tym tylko, że zapewne będą udzie
lać klientom porad po japońsku.
„Czarny” i „biały” handel 

W piątek zaczęło się w USA do
roczne tygodniowe murzyńskie święto 
Kwanzaa. W tym roku zaczęło się od 
handlowej kontrowersji. Waszyngtoń
skie stowarzyszenie murzyńskich pro
ducentowi kupców, reprezentujące 
ponad tysiąc „czarnych” firm, rozesła
ło setki listów ostrzegających „białe” 
przedsiębiorstwa, aby przypadkiem nie 
próbowali wchodzenia na rynek oko- 
licznościowych produktów, który 
ma być zastrzeżony dla murzyńskich 
wytwórców i sklepów. „Kwanzaa jest 
święta,-ręce precz!”. Jednocześnie sto
warzyszenie wszczęło wśród murzyń
skich konsumentów kampanię „nie ku- 

. puj u białego”, tłumacząc, że niemu- 
rzyńskie produkty sąpogwałceniem idei 
święta afrykańskiego.

Obchodzona przez 18 niilionów 
murzyńskich mieszkańców USA, Ka
nady i krajów karaibskich Kwanzaa jest 
całkowicie nieznana w, Afryce. Świę
to zostało wymyślone w 1966 roku 
przez działacza murzyńskiego ruchu 
separatystycznego w USA, Maulanę 
Karengę. Oblicza się, że statystyczna. 
rodzina murzyńska wydaje corocznie, 
40-65 dolarów na czarne, czerwone i 
zielone świece oraz inne rekwizyty 
święta, kartki z okolicznościowymi ży
czeniami oraz prezenty. _

Słowo Kwanzaa w języku swahili 
oznacza-pierwsze zbiory. Drobny szko
puł polega na tym, że afrykańscy przod
kowie Murzynów amerykańskich byli- 
przywożeni jako niewolnicy z Afryki 
Zachodniej, a więc nie znali tego języ
ka, używanego przez ludność wschod
nich wybrzeży kontynentu afrykańskie
go. Ale nie święci świece lepią, waż
ne, aby biali na Kwanzaa nięzarobili. 
Trudno wyobrazić sobie rozmiary skan
dalu,jaki Wybuchłby, gdyby stowarzy
szenie białych kupców rżuciłorasistoW- 
skie hasło ńiekupowania u Murzynów.

Jacek Kalabiński 
„Rzeczpospolita”

ONZ bez grosza
Jeśli nie stanie się cud i Amerykanie nie zaczną płacić, po 

Nowym Roku urzędnicy ONZ mogą pójść do domu bez pensji...
' Niespokojne świętą mielfdyploma- 

' ci ONZnie tylko nad Dunajem, ale tak- 
r" że w Nowym Jorku, Genewie i Nairo- 
'bi.Wtych miastach mieszczą się cztery 
najwięksZesiędziby organizacji, gcjzic 

^zatrudniony chjest ponad 9000 dosko
nale opłacanych urzędników. Inni dzia
łają wmisjach, rozsianych dosłownie 
po całym świecie, „Działają”, owszem, 
ale czy pracują...

Amerykanie W każdym razie są' 
"innego zdania, już od lat domagają się 

v zmniejszenia wydatków na personel 
^ÓNZ i od tego uzależniają regularne 

wpłacanie składek. A składki USA 
stanowią 25 procent budżetu organie 

£  żacji.
Igj Przed świętami Zgromadzenie 

O Ogólne ONZ przyjęło budżet na lata 
' 4998 -1999 w wysokości 2,5 miliarda 

dolarów. Budżet „optymistyczny”, zu- 
pełnie nie uwzględniający zastrzeżeń

USA, które oświadczyły, że zredukują 
już w 1998 roku swoje wpłaty do 22 
proc., a od roku 2000 płacić będą tylko 
r̂ównowartość 20 proc. budżetu.

Plan wydatków jest więc opraco
wany, ale czy będą pieniądze na jego 
realizację? Wydział finansowy ONZ 
mieszczący się w Genewie ogłosił alert 
- po Nowym Roku „nie może zagwa
rantować płynności wypłacania pen
sji../’. Szefostwo odpowiedziało na to, 
że należy zachować spokój, pieniądze 
ludziom wypłacić z innego konta, a z 
USA trzeba będzie porozmawiać naj
pierw o długach, a dopiero później ó 
zmianie wysokości składki rocznej.

Stany Zjednoczone zalegają z 
wpłatami, a ich dług wobec ONZ się  ̂
ga już 1,5 miliarda dolarów. Ostatnio 
Bill Clinton obiecał wprawdzie uregu
lować zaległości, ale decyzja prezyden
ta to za mało, musi się na to zgodzić

jeszcze Kongres. Ten jednak nzależ- 
nia wydanie zgody na spłatę długu od 
tego, czy OMZ zgodzi się na redukcję 
amerykańskich składek. ONZ się nie 
zgadza i koło się zamyka.

Na obniżenie amerykańskich skła
dek nie godzą się przede wszystkim 
krajeUnii Europejskiej i Japonia, które 
i tak wpłacająjuż połowę (!) składek,, 
a po roku 2000 musiałyby dołożyć jesz
cze 3 -5  procent, gdyż żaden z pozo
stałych krajów do tego się nić kwapi.

Amerykanie twierdzą, że tym ra
zem się nic ugną. Co więcej, jako głów
ny płatnik będą kontrolować, czyj^u- 
dźctrealizówanyjest zgodnie z założe
niami, to znaczy, czy wypłata pensji 
dokonywana jest z konta osobowego, 
a nie z funduszy na inne cele.

Dyplomaci ONZ zarabiajądobrzc, 
a nawet bardzo dobrze. Niejeden mi
nister niejednego kraju chętnie by się z 
nimi zamienił pensjami, więc Amery
kanie liczą na to, że jeśli nie co innego, 
to „utrata płynności wypłacania pen
sji” czegoś urzędników ONZ nauczy...

Tadeusz WOJCIECHOWSKI 
' ,yTrybuna Śląska”

Magia „Korony Himalajów”
C hińscy specjaliści ogłosili światu, że odkryli piętnastą 

górę przekraczającą wysokość 8.000 metrów nad poziom mo
rza. Nazwali ją  Szczytem Centralnym . Zdobycie wszystkich 
ośm iotysięczników uważa się za maksimum ludzkich możli
wości. Dotychczas „Koronę Himalajów*’ ma pięć osób. Jeśli 
ch ińskie odkrycie zostan ie potw ierdzone, powstanie sporo 
zam ieszania. Czterech żyjących (piąty, Jerzy Kukuczka, zgi
nął w 1989 roku) zdobywców 14. ośmiotysięczników rozpocz
nie bowiem w yścig na piętnasty, by sięgnąć po nową koronę. 
Jed en  z n ich  K rzyszto f W ie lick i tw ierd zi, że m ogliby w 
czwórkę zorganizować wspólną wyprawę. - Chyba byśmy się 
nie w ystrzelali przed osiągnięciem szczytu - powiedział „Gło
sow i” śm iejąc się h im alaista, rodem z W ielkopolski.

M ie rz ą c y  8 .011  m n .p .m .
Szczyt Centralny to jed en  z  wierz
chołków  m asyw u B roadPeak, bę
dącego granicznym grzbietem  gór
skim w  Karakorum . Tamtędy prze
biega granica Chińsko-pakistańska, 
a le  znajduje  s ię  on  całkow icie  na 
terytorium  Chin -10 kilometrów od 
drugiego pod w zględem  w ysoko
ści szczytu świata, czyli K2 (8.611).
Chińczycy twierdzą, że  do tej pory 
nie został on zauważony, gdyż za
słaniały go lodów ce i w ydaw ał się 
być częścią innego ośmiotysięczni- 
ka,- B road P eaku (8 .047).

- O d k ry c ie  now ego  o śm io ty - 
sięcznika jest możliwe, gdyż bywały 
w  p rzesz ło śc i tak ie  p rzypadk i - 
m ów i P io tr  B ittner, p rezes K lubu 
W ysokogórsk iego  w  P oznaniu . - 
Praktycznie każdy ze  szczytów ma 
ja k iś  p ro b lem  z  w ysokośc ią . N a 
przykład na m apach włoskich Mont 
B lanc m a in n ą  w ysokość n iż  na 

-francuskich. Różnica wynosi parę 
metrów. Większość z  wysokich gór 
n ie  zosta ła  zm ie rzo n a  ja k  trzeba.
Trw a dyskusja, od którego m iejsca 
m ierzyć, gdzie je s t poziom/morza.
Tak w ięc raz  po raz  szokow aćJias 
b ędą  rew elacje w  rodzaju tej chiń
skiej . M yślę, że czternaście ośmio- 
tysięczników to maksimum.

Chociaż samodzielnych szczy
tów ośmiotysięcznych je s tw  Hima
lajach i Karakorum  właśnie 14 (tyl
ko w  A g i są  tak ie w ysokie góry) - ,  
to  liczba  w ierzcho łków  górskich  
w znoszących s ię ponad 8.000 me
trów  j  est, oczywiście, wielokrotnie 
w ię k s z a .  K a ż d y  s a m o d z ie ln y  I 
ośmiotysięcżnik ma bowiem szczyty 
bo czn e, często  naw et po  k ilka.
W iele z  nich wznosi s ię ponad m a
giczną w ysokość 8.000. Tak je s tw  
przypadku  M ount E verest (8 .848 
m  n .p .m .)-n a jw y ższeg o  szczytu. 1 
W  jeg o  południow ej grani w yróż
nia się wierzchołek niewiele niższy 
n iż  główny, zw any Południowym.
P odobnie je s t  w  przypadku Broad 
P eak . Tam  też  w grani m ożna - 
o b o k  g łó w n e g o  w ie rz c h o łk a  
(8 .047) - w yróżn ić  k ilka  innych, 
przekraczających 8.000 m. Bocz
ne szczyty (trabanty) stanow ią nie
zw ykle  a trakcy jny  cel dla  a lp in i
stów . N a  przykład jed e n  z  w ierz
chołków  B road Peak, m ający nie- 
co ponad 8.000 m. zo sta ł po raz 
pierwszy zdobyty przez Polaków w 
1975 roku.

- Chińczycy chcieliby mieć taką 
górę  u siebie, bo m ogliby zarobić 
na zezw oleniach- twierdzi Krzysz
to f  Wielicki, jeden z  pięciu zdobywr 
ców „Korony Himalajów”. - Wierz
chołk i B road P eaku s ą  położone 
zbyt b lisko siebie, by m ówić o ko
lejnym  sam odzielnym  ośm ioty- 
sięczńiku. G dyby jednak  zatw ier
dzono ten w ierzchołek , to  trzeba 
by uznać również ponad sześćdzie
siąt innych szczytów będących czę
ściam i jak iegoś m asyw u. Lepiej 
w ięc patrzeć na tę  spraw ę okiem  
konserwatysty.

- To absurd, h istoria  podobna 
do tej z potw orem  z  Loch N ess - 
m ówi 69-letni Ańdrźej Zaw ada, 
najbardziej dośw iadczony polski 
himalaista, obecnie k ierujący wy

p raw ą n a  N anga Parbat. - Przed 
laty amerykańscy lotnicy odkryli w 
Karakorum szczyt m ierzący ponad
9.000 m ętów. O pow iadali, że  le
cieli poniżej wierzchołka, a apara
tu ra  pom iarow a w skazyw ała, że 
zn a jd u ją  s ię  na w ysokości ponad
9.000 metrów. O kazało sięjednak, 
że  m ieli źle ustaw ione przyrządy 
pomiarowe.

-  Himalaje są  młodymi górami i 
wciąż rosną, ale minimalnie, bo kil
ka m ilim etrów na rok, nie ma-więc 
to  teraz znaczenia. M oże za pięć
se t lat k ilk a  m etró w  k tórem uś 
szczy tow i p rzybędzie  - tw ierdzi 
poznański himalaista Jarosław Żu
raw ski. - S ądzę, że  je s t  to  typowy 
chiński num er, ju ż  kilka lat wcze
śniej m ożna było bowiem wykonać 
dokładne pomiary, łącznie z sateli
tarnymi, i myślę,'że taki samodziel
ny szczy t po p rostu  by s ię  nie 
uchow ał. N iem niej chcąc to  po
w ażnie potraktow ać, trzeba było
by  bardzo dokładnie ztnierzyć i po
tw ierdzić  przez m iędzynarodow ą 
komisję.

Samodzielność poszczególnych 
ośmiotysięczników budziła i dawniej 
kontrowersje wśród alpinistów.1 Po
dobnie było w  przypadku Alp, gdzie 
toczy ły  s ię  dyskusje  o tym , ile 
szczytów alpejskich uznać za samo
dzielne czterotysięczniki. Jednak od 
w ie lu la t przyjm uje się powszech
nie, że samodzielnych „gór ” jest 14. 
Jakieś jasne reguły trzeba było przy
jąć . N ic  n ie  w skazuje na to , aby 
chińskie „odkrycie” mogło coś zmie
nić. Zdaniem  ekspertów od zagad
nień him alajskich -  je s t to  typowa 
kaczka dziennikarska.

Ci, którzy zdobyli „KoronęHi
m alajów ’̂  wchodząc na wszystkie 
sam odzielne „ośmiotysięczni ki” - 
m ogą  w ięc raczej spać spokojnie. 
A  je ś t  tak ich  him alaistów  pięciu, 
w ś ró d  n ic h -d w ó c h  P o la k ó w . 
P ierw szym  był W łoch Reinhold 
M essner (W łochy), drugim  - P o 
lak Jerzy Kukuczka (zginął w 1989 
roku na Lhotse). Potem sięgnęli po , 
n ią  S zw a jcar E rhard  L o re tan  i 
M eksykanin Carlos Carsolio. Rok 
tem u K rzysztof W ielicki - piąty ną 
św iecie - zapisał się do klubu zdo
bywców „Korony Himalajów”.

- Gdyby chińska rewelacja zo
stała potwierdzona, nie miałbym nic 
p rzeciw  tem u, by  zorganizow ać 
w spó lną  w ypraw ę z M essnerem , 
L oretanem  i C arsolio  - deklaruje 
K rzy sz to f W ielicki. - N igdy do
tychczas nie mieliśmy takiej okazji, 
choć z  każdym  z  nich osobno już  
się wspinałem.

Oto lista czternastu samodziel
nych ośmiotysięczników (w nawia
sach ich w ysokość w  m etrach po
wyżej poziomu morza): Mount Evc- 
rest (8 .848), K-2 (8.611), Kang- 
c z e n d ż o n g a  (8 .5 8 6 ) ,  L h o tse  
(8.501), M akalu (8.463), Cho Oyu 
(8.201), Dhaulagiri (8.167), Mana- 
slu (8.163), Nanga Parbat (8.125), 
Annapurna (8.091), Gasherbrum I 
(8 .068), Broad Peak (£.047), Ga
sherbrum II (8.035), Shisha Pang- 
m a (8.027).

Sławomir LECH NA
„Głos Wielkopolski”
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DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu G. Szerksznisowi dyplomatycznej rangi 

nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Litewskiej 

1 5  grudnia 1 9 9 7  r., nr 1 4 7 5  

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Gedimina- 
sowiJSzerksznisowi dyplomatyczną rangę nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

M inister spraw  zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 1301)

DEKRET
Prezydenta
Republiki
Litewskiej
O mianowaniu sędziów 

sądów okręgowych 
23  grudnia 19 9 7  r., nr 1483  

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 

84, artykułem LI 2 Konstytucji Re
publiki Litewskiej i na wniosek mini
stra sprawiedliwości Republiki Litew
skiej oraz zalecenie Rady Sędziów, 
sędziami sądów okręgowych mianu-

ijj
sędziami Wileńskiego Sądu Okrę

gowego:
Juratę DAMANSKIENE, Elvy- 

rę Onę KVARACEJUTE, Vladislava- 
sa RANONISA.

Sędzią Kowieńskiego Sądu Okrę
gowego

Jonasa GAIDUKEVICZIUSA.
Sędzią Szawelskiego Sądu Okrę

gowego
Edmundasa GEDVILASA.
Sędzią Poniewieskiego Sądu Okręr 

gowego
Vyliusa KRYŻEVICZIUS A. 

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1314)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu A. Rimkunasowi dyplomatycznej rangi 

nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora 
Republiki Litewskiej 

1 5  grudnia 1 9 9 7  r., nr 1 4 7 3  
Artykuł 1.

Zgodnie z  punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Algiman- 
tasowi Rimkunasowi dyplomatyczną rangę nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora RepublikiLitewskiej.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

P rezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

M inister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu J. Rudalevicziusowi 

dyplomatycznej rangi nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Litewskiej 

15 grudnia 1 9 9 7  r., nr 1 4 7 4  
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Jonasowi 
Rudaleyicziusowi dyplomatyczną rangę nadzwyczajnego i pełnomocnego am
basadora Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

M inister spraw  zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 1302)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu A. Januszce dyplomatycznej rangi 
nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora 

Republiki Litewskiej 
1 5  grudnia 19 9 7  r., nr 1 4 7 6  

Artykuł 1.
Zgodnie z  punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek ministra spraw zagranicznych nadaję Albinasowi Januszce dyploma
tyczną rangę nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Republiki Litew
skiej.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

M inister spraw  zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

fZam. 13061DEKRET
Prezydenta
Republiki
Litewskiej

O mianowaniu sędziów
sądów dzielnicowych 
23 grudnia 1997 r., 

nr 1482 
Artykuł 1.

Zgodnie z  punktem 11 artykułu 
84, artykułem 112 Konstytucji Re
publiki Litewskiej i na wniosek mini
stra sprawiedliwości Republiki Litew- 
siej oraz na zlecenie Rady Sędziów, 
sędziami sądów obwodowych mianu

ję
Rutę LAURINON1ENE, sędzią 

sądu dzielnicowego rejonu szilalskie- 
g°;

Jonasa LAUCZIUSA, sędzią sądu 
dzielnicowego m. Kłajpedy;

Petronele MARKAUSKIENE, 
sędzią sądu dzielnicowego rejonu sku- 
odaskiego;

Lione UŻUBALIENE, sędzią 
sądu dzielnicowego rejonu rosięjńskie- 
go;

Rimę VOLIKIENE,_sędzią sądu 
dzielnicowego rejonu pokrojskiego;

Marijusa Rapolasa ŻUKASA, 
sędzią sądu dzielnicowego rejonu wi
leńskiego.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od . 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1315)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu R. Szidlauskasowi dyplomatycznej rangi 

nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Litewskiej 

15 grudnia 1997 r., nr 1477 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Rimanta- 
sowi Szidlauskasowi dyplomatyczną rangę nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

M inister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 1303)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O odwołaniu R. Podagelisa ze stanowiska 

nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora 
Republiki Litewskiej w Grecji 

23 grudnia 1997 r. nr 1484 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek rządu Republiki Litewskiej odwołuję Roman asa Podagelisa ze stano
wiska nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Republiki Litewskiej w . 
Republice Grecji.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

P rem ier
Gediminas VAGNORIUS 

(Zam. 1312)

DEKRET 
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu R. Bernotasowi dyplomatycznej rangi posła 

nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Republiki Litewskiej 

15 grudnia 1997 r., nr 1478 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Rokasowi 
Bernotasowi dyplomatyczną rangę posła nadzwyczajnego i ministra pełno
mocnego Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

M inister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 1304)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O mianowaniu V. Povi!ionisa nadzwyczajnym 

i pełnomocnym ambasadorem 
Republiki Litewskiej w Republice Grecji 

23 grudnia 1997 r., nr 1485 
Artykuł 1.

Zgodnie z  punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek rządu Republiki Litewskiej, mianuję Vidmantasa Povilionisa nadzwy
czajnym i pełnomocnym ambasadorem Republiki Litewskiej w Republice Gre
cji-

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
B  Algirdas BRAZAUSKAS 

Premier
Gediminas VAGNORIUS 

(Zam. 1313)



Wielcv kolekcjonerzy Stanisław August - mecenas sztuki
KOLEKCJONERSTWO, groma

dzenie rzeczy pięknych i rzadkich, 
nieustanne powiększanie i uzupełnia
nie zbiorów było prawdziwą pasją 
króla Stanisława Augusta. Było uko
chaną jego rozrywką, dającą pocie
chę wśród rozlicznych przykrości i 
zmartwień, jedyną bodaj rzeczą, na 
której się nie zawiódł. Król - kolek
cjoner miał nadzieję, iż ukochane zbio
ry zapewnią m u nieśmiertelność w 
pamięci potomnych.

I rzeczywiście, dziś zasługi Sta
nisława Augusta dla polskiej kultury, 
przede wszystkim jego rola jako me
cenasa sztuki i nauki, to jedyna nie 
kwestionowana przez potom nych 
strona tragicznego i burzliwego pano
wania tego monarchy.

Wzorem innych wielkich kolek
cjonerów XVIII wieku Stanisław Au
gust Poniatowski zbierał właściwie 
wszystko, co go interesowało. Mo
nety, obrazy, sztychy i starą broń, 
księgi i mapy, porcelanę, fajansy i 
pasy kontuszowe, medale i dyplomy, 
instrumenty Fizyczne i mechaniczne. 
Człowiek epoki oświecenia miał za
interesowania encyklopedyczne. 
jH Popatrzm y na królewskie zb iory . 
po 14 latach wstąpienia ̂ na tron, a 
,pomoże nam w tym francuski mate
matyk i przyrodnik Bemoulli, które
go oprowadzał po królewskiej kolek- 
tcji stolnik wielki koronny, August 
Moszyński-
! ■  Zbiory mieściły się w  dwóch po
dojach Zamku Warszawskiego obok 
[mieszkania Moszyńskiego, a ponad

królewskimi pokojami mieszkalnymi, 
M ieściły się „zaledwie”  w 
dziesięciu szafach.

W  pierwszej z  
n ich  przecho- 
w y w a n c  
b y ły  n a j
piękniej-

Tytusa, zalane lawą Wezuwiusza wraz 
z PompejąT StaSiami. W 

czasach  niem al 
współczesnych 

P o n i a t o w 
skiemu, bo 

w latach 
t r  z y  - 

d .zie- 
stychdzieła  

i 1 u -

d o ty

o d k oarchitek
tury staro
żytnej. Król 
S zczy c ił i s ię  
posiadanym  opi
sem  starożytności z 
Herkulanum. To rzymskie 
iniasto w Kampanii już  w  63 r. zosta
ło  częściowo zniszczone przez trzę
sienie ziemi. Ostatecznej zagładzie 
uległo w  79 Hf za panowania cesarza

nych kamieniach) były modnym kie
runkiem osiemnastowiecznego kolek- 
cjoneistwa. Artysta Jan Regulski 
wykonał trzy portrety Stanisława 
Augusta w gemmie. Z tego portreciku 
sporządzono później pewną liczbę 
odlewów w  szkle, którymi król obda
rowywał wiele bliskich sobie osób. 
Bibliotekarz i sekretarz królewski Jan 
Albertrandysporządziłkatalog gemm 
królewskich. Doliczył się ich 292.

Medałe i numizmaty zbioru kró
lewskiego uporządkowane były we
dług pochodzenia: osobno polskie, 
osobno rzymskie. Zdarzało się czę
sto, że Gi, którzy chcieli zdobyć łaski 
króla, ofiarowywali mu dary numi
zmatyczne. Walnie poszerzył królew
ską kolekcję numizmatyczną nieoce
niony Moszyński, który powiada, że 
kosztowało go to  4 tysiące dukatów i 
30 lat kolekcjonowania.

O tym, jaką wagę przywiązywał 
król do medalierstwa, świadczy histo
ria z jego własnym medalem korona

e r ku l a -  
num, przed

tem trzy posągi 
>biece, potem całą 

świątynię Jowisza z ko
lumnami i teatr. W 1755 r. założono 
tzw. akademię herkulańską, która do
kładnie skatalogowała i opisała wy
kopaliska. Właśnie ten raport posia
dał w  swej kolekcji Stanisław August 

W innej szafie znajdowały się 
dzieła z rycinami różnych szkół ma
larstwa europejskiego. Bogaty był 
zbiór rycin portretowych.

Drugi pokój był z zabytkami an
tycznym i, posągam i b.ogów, 
świecznikami, gemmami, dziełamjpla- 
stycznypii wykonanymi z kości sło
niowej. Francuski podróżnik oceniał 
jako szczególnie cenny uszkodzony 
posążek fauna i kilka posążków bo
gów starożytnych. Gemmy (czyli 
portrety rytowane na półszlachetr

cyjnym. Sam dawał wskazówki wy
konania. Wizerunek króla wykonał 
Antoni Ałbertrandy, a wybił go w 
Londynie włoski medalier.

Z dużą pieczołowitością śledził 
bite na początku swego panowania 
dukaty. Z początku próbowano uka- 

' zywać na nich całą postać króla, ale 
szybko zaczęto ryć jedynie głowę 
królewską. Stanisław August instru
ował, że „należałoby poprawić wzór I 
w rysunku głowy, pokazując fryzurę 
podobnie jak na półdukatach”.

W relacji o kolekcji Stanisława] 
Augusta pominąłem królewskie obra-l 
zy i posągi, jako że można o nich zna-j 
•leźć wiele informacji w licznych po
pularnych opracowaniach dotyczą
cych Zamku Królewskiego w Warsza
wie. Chciałem pokazać wszechstron
ność i różnorodność zainteresowań 
ostatniego króla Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów.

Opracował 
Czesław MALEWSKI

NA ZD JĘCIACH :K ról Stanisław August; ta la r polski z r. 1766 z po
piersiem STANISŁAWA AUGUSTA i HERBEM RZECZYPOSPOLITEJ; 
ostatnie miejsce spoczynku Stanisława Augusta w podziemiach Katedry 
św. Ja n a  w W arszaw ie._________________________

W T O R fcK .
30 GRUDNIA 

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Hilm anim, 9.00-Trombita. 95(T 
-Zielonedrzewo życia. 10.00 
-S.^Jjespokojnc gimnazjum”. 
10.45- 0 U . 02 .03. 11.05 - 

| M ;  11.35 - Telegra. 12.05 - 
ferie-szkolne. J6.00 - Wia- - 

dotnosci. 16.05 -  Dla domu. 
1^6.30*-S. „Niespokojne gim

nazjum’*. 17.20-'Program ź y - ' 
dowski >17.50 - Wiadomości 

’ (ros.)?lś.00-Dla dzieci. 18.3Q 
•^Wiadomości. 18.55 - Szanuj
my słowo. 19.00 - C zy  istnie
je Wenecja? 19.50 - 9 rzemiosł. 
20.20 - Loteria. 20.30 - Pano
rama. 21.00 - Koszykówka. 
23:30 - Dziennik wieczorny.. 

LNK
7.15 - Teleshop.r7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Telesklep. 
9.05. - Sg „Bez domu jest źle” .

*; 10.00 - S. „Słoneczne wybrze
że’ ’ 1045^Teleshop. 11.15 - 
^poltyw oodu. 11-.45. - Od.,, 
do. 12.40 -  Po obu stronach 

*' mura. 13.35 - Salon Białego 
Kota. 14.05 - Z  pierwszej ręki.
14.20 - TV „Lietuvos rytas”.
15,15 - Teleshop. 15.30 - S. 
^Skrzydła marzeń” . 16.20 - S. - 
Słoneczne wybrzeże” . 17.10 

;-S .,,Ż ar młodości”.' 18.00 - S . ; 
: »Bez domu jest żlen. 18.55 *

I -Telesklep. 19.00 -  S. „Fitness 
Club”. l9.30 - S. „Zwariowa- 

■  na para?. 20.00 - Wiadomości.
20.30—'T Y  „LietuvosTytas”.
21.30 - S. „N ash 'B ridges”.
22.30 - Wiadomości. 22.45 - S.

| .Adres grzechu - wyższe sfc- 
l Ty”; 23.30 - s. „Fali Guy”. o. 15

•To ci rodzinka. 0.45 - Bulwa
rowe show. 1.10- Smacznego.

BAŁTYCKA TV
8.30 -  16.00 - Program; 

BBC. 16.05 - Muzyka. 17.00
- S. „Tak świat się kręci”. 17.50 .
- Walka słów. 18.35 - Humor. 
19.00-Telegra. 19.05 -S . ̂ Dal
las” . 19.55 - W iadomości!"
20.00 - Program pub!' 20.30 - 
NBA JAM. 20.55 - Telegra.
21.00 - S. „KierunekPołudnie”. f
22.00 - Film fab. „Drogi ro
mans”. 23.45 - Program muz. 

-0.10,>-8.30 - CNN. .
T V 3

i .301  Teleshopf ̂ t?5c- S, 
„Santa B arbara” , 9.10 - Ś. 
„Uroczy i dzielni”,  10.15 - S.

- „Mari Mar” , 15730 - Teleshop.
15.45 - S. „W ilk powietrzny”.
16.30 - Komputerowe cuda.
16.55 - POP TV. 17.45 -  Film 
anim. 18.10 rS . „Santa Barba
ra”. 19.00 - Wiadomości. 19.15 
- 5 .  „M ari.M ar” . 19:45 - S. 
„Uroczy i-dzieln i” . 20.30 - 
K oszyków ka. 21 .00  - S. 
„Strażnik Teksasu”. 22.00 - SI 
„Postrach Ameryki”. 22.50 
S; „ S t r e f a  zmroku”.

W ILEŃSKA TV
7.55 - Z  Wilna. 8.10_- Show

I. Demidowa. 9.05 - Dziękuję 
za zakup. 9.15 - Jerałasz. 9.40 
- Telefon 23-55-60. 10.25 - 

Towary i usługi. 4 0.45 - Apte
ka. 11.00 - Z Moskwy. 11.10- 
Film fab. „Kochający”. 12.50 - 
Znak jakości. 13.10 - Dziękuję 
za zakup. 13C15- - Film anim. 

,dla dzieci. 13,45 - Apteka.
14.00 - Z Moskwy. 14.10 - 

'  Film fab. „Skarb mojej rodzi
ny”. 16.00 - Najlepsi kuglarze 
świata. 17.50 - Towary i usłu
gi. 18.00 - Zawód. 18.55 - Co 
nowego w „Stikliai”. 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz
ku. 19.15 - Gwiazdy sportu.

19.30-Stolica. 19.50- Na sza- 
li piękna. 20.00 - Wiadomości.

VILSAT
9.00 - Magazyn dla mło

dzieży. 9.30 -  Kłajpedzka TV.
10.00 -, Nowości muzyczne.
10.30 - Kalejdoskop zniżek.
10.45 - Puls Wilna. 10.50 - Bo
żonarodzeniowe niespodzian
ki.; 17.00 - F ijm  fab. „Eldora-. 
do”. 17.45 - Kalejdoskop zrii- 
żek.18,00 - Viisat cappucci- 
nó. l:9.00 - N ow ości muz.
19.30-Warto odwiedzieni 9.35 
-•Muzyka. 19.55 - Bożonaro
dzen iow e niespodzianki!
20.00 - Moje Wilno. _20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - W iadomo
ści (pól.). 21.20 - Warto od
wiedzić. 21.30 • Przetrwanie.
22.15 - Film  fab. „Sąsiad”.
23.50 -Puls Wilna. 0.05 - W ia
domości (poi.). 0.10 - Telefon 
dla dorosłych.

I KANAŁ RO SJI 
g j 8.00, 11.00,14.00, 17.00,
23.15 - Wiadomości. 8.15 -  S! 
„Fatalny spadek”. 9.05 - Fil
my anim. 9.30 - Panorama śmie
chu. 10.05 - Biblioteka domo
wa. 10.15 - Zgadnij melodię.
11.15 - Razem.. 14.20 - Film 
anim. 14.55 - Dobra; okazja,
15.40 -  S. „Tajemnice białego 
tygrysa”. 16.10 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa
ta. 17.20 - S. „Fatalny spa
dek”. 18.15 - Zgadnij melodię.
19.00 - G. Chazanow. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00- Czas.
20.40 - Komedia „Człowiek- 
órkiestra”. 22.30 - Detektyw

^  „Kuledla sekretarza generalne
go”. 23.30 -  Dyskoteka. 

ROSYJSKA TV 
6.30, 10.00, 16.00, 19.00,

22.30 - W iadomości. 7.00,

18.00 - Oddział dyżurny. 7.15
- Zdrowie. 7.20 - Strong przed
stawia. 7.25 - Anchlage i Co. 
8.20-Narodowe interesy. 8.50 

i  Prawosławny kalendarz. 8.55
- Dom towarowy. 9.05 - S. 
„Santa Barbara”. -13.30 - Au
tograf. 13.35 - Rynek. 13.40 - 
Film fab: „Przygody w krainie 
zabawek”. 15.25,1.30 - Towa
ry pocztą. 15.30 ~£łota mapa 
Rosji. 16.40 - Film dla dzieci. 
17.10- Film anim. 17.25 - Hi
storia pewnego wydarzenia.
18.20 - Narodowe interesy.
19.35 - Drobnostki. 19.50-S . 
„Santa Barbara”. 20.55 - Bez
kresna podróż. 21.35 - Ring 
muz. Podczas przerwy o 23.00 
* Czas. 0.30 -  Żywa kolekcja.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Al Bano & Romina Power - 
koncert włoskiego duetu. 8.50
- Ikony Jerzego Nowosielskie
go. 9.10 - Sportowy tydzień.
9.30 - W iadom ości. 9.45 - 
„Widget” - serial anim. dla dzie-, 
ci. 10.10 - Szkoła na wesoło - 
program dla dzieci. 10.40 - Pro
gnoza pogody. 10.45 - „Klan”
- serial prod. polskiej. 11.15- 
„Dajcie to na pierwszą stronę”
- serial prod. kanad. 12.00 - 

-Dziennik Telewizyjny - pro
gram Jacka Fedorowicza. 12.15
- Krzyżówka szczęścia -  tele
turniej. 12.45 - Teledyski na 
życzenie. 13.00 - Wiadomości. 
13.10 - „Rzeczpospolita bab
ska” - komedia prod. polskiej 
(1969). 14;45 - Mała rzecz, a 
cieszy. 15.00 - Sport z  sateli
ty. 15.35 - Pocztylion. 15.45 - 
Na królewskim trakcie^ 16.00
- Panorama. 16.20 - Omówie
nie programu dnia. 16.30 - 
„Madonny polskie” . 17.00 - 
Teledyski na życzenie. 17.10 -

Zaprószenie - program krajo
znawczy. 17.30- „Klan” - se
rial prod. polskiej. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.15 - „Paziowie”
- serial dla młodych widzów 
.(1989). 18.45 - Polska piosen
ka. 19.15 - „Yokohama” - film 
fab. prod. polskiej (1981}!
20.15 - Dobranocka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.00 - „Polskie 
drogi” - serial prod polskiej.
22.35 - „Witaj Samuel doma” - 
re p o r ta ż /22.55 - „Samotni 

jeźdźcy kabaretu”. 23.30 - Pa
norama. 24.00 - Rozmowy o 
zmierzchu i świcie. 0.30 -  „Po
lacy w Meksyku” -. reportaż. 
0.55 - Tok szok. 1.50 - „Opo
wiadania Muminków” - film 
anim. dla dzieci. 2.00 - Wiado- 
mości:2.30 - „Yokohama” - film 
fab. prod. polskiej^ 3.30 - Pa
norama. 4.00 - „Polskie drogi”
- serial prod. polskiej. 5.35 
„Witaj Samuel doma” - repor
taż. 5.55 - „Samotni jeźdźcy 
kabaretu”. 6.30 -  „Klan” -  se
rial prod. polskiej. 7.00 - W 
centrum uwagi. 7.20 - Teledy
ski na życzenie.-7.30 - Polska 
piosenka.sat-30

POLSAT 
.7.00 - Poranek z Polsatem,

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55-
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Noc w Casablance” - USA 
(1946). 10.30 - Przerywnik 
satyryczny. 11.00 - „Żar mło
dości” - serial. 12.00 - „Powrót 
do Dodge” - USA (1987).
13.30 - ,  .Zegnaj, przyjacielu” - 
Francja (1968). 15.30 - „Sza
lony koń” - USA (1965). 17.00
- Informacje. 17.15 - Kalam
bury; 17.45 - „Nieustraszony”
- amerykański serial sensac.
18.45 - „Pomoc domowa” - 
amerykański serial komed.
19.15 - „Świat według Bun

dy ćh” -arneryk. serial, komed.
19.45 - Informacje, 20.00 - 
„R enegat” - USA (1992). 
20.25 - Prognoza pogody.
20.55 - „Żelazny orzeł” - USA 
(i986). 21.50 - Losowanie 
LOTTO. 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.20 - Po
lityczne graffiti. 23.20 - „Zę
bate ostrze” - USA (1985).
23.55 - W yniki losow ania 
LOTTO. 2.30 - Muzyka.

RTL7
8.00 - RTL 7 zaprasza. 8.35

- „Siódemka'dziećiakom” - se
riale anim. 9.20 - „Słodka doli
na” - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” seria l 
obycż. 10.30 - „Czterej musz
kieterowie” - franc. film przy
gód. (1974): 12.20 - „Wspól
nicy” - serial komed. 12.45 - 
„Policjanci z Miami” -  serial 
krymiń. 13.35 - Teleshopping.
14.35 - M uzyka w RTL7.
15.05 - Ukryta kamera. 15.35
- „Na sygnale” - serial obycz.
16.30 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 17.25^ „Kariera 
maklera” - serial obycz. 18.15
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 1S.35 - „Wspólni
cy” - serial komed. 19.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
19.50 - 7 minut -  wydarzenia 
dnia. 20.00 - „Na sygnale” - 
serial óbycz. 20.551 Prognoza 
pogody. 21.00 - „Rób, co nale
ży” - dram at obycz. USA 
(1989). 23.05 - 7 minut - wy
darzenia dnia. 23.15 - „Kariera 
maklera” - serial obycz. 0.10 - 
„Policjanci z Miami” - serial - 
krymin; . 1 . 0 0 7  minut - wy
darzenia dnia. 1.10 - Siedern 
pokus. 2.00 - „Czterej musz
kieterowie” - franc. film przy
gód. (1974).
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia oraz 
Nowego Roku najserdeczniejsze życzenia 

pomyślności w pracy duszpasterskiej, 
wszelkich Łask Dzieciny Bożej 

Szanownemu Księdzu
Antoniemu DZIEKANOWI

składają parafianie sużańscy

Miękkie meble
Wifhrir tap ice rii

A. Rotundo g. *, Wlnliis Panevtóy5. lei 46 85 21 
• ■ Uleną, teł: 520 1 8
I d .  U  JO  0 0  Marljampoiś, lei. 5 43 98
Kaunas, lei: 70 95 10 Alylus. teł. 2 20 31
Ślauliai. lei. 43 59 19 TauragS, lei. 51792
KlaipSda, lei. 29 31 80 visagińas, lei. 7 24 26

REMOLITA
Tel./fax 72-49-87 

TeI.23-59-21 
WYKONUJE:

♦  Roboty remontowo-budowlane
♦  Restauratorskie, wykończeniowe
♦  Pokrycia dachów przy pomocy

nowej technologii
♦  Roboty hydrauliczne z wymianą

wszystkich przyrządów
♦  Instalacje santechniczne
♦  Szybko, tanio, jakościowo,

z dwuletnią gwarancją
Czekamy na oferty

DROBNE 
ZA DARMO  

KITUER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K u rierze W ileń sk im ”
możesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon ............... .................. ...........................................................................

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

TOSHIBA, PHILIPS,

, Niskie ceny, jakość™
gwarancja j eden rok!!! 

ul. Sżwitrygailos 11 (przystanek „Szewczenki”) 
Wilno, tel. 23-03-76, pon.-sob. 11-20 godz. 

Serwis tel. 48-28-91 v pon.-pt. 9-18 godz.
Do wynajęcia garaż na Kalwa- 

ryjskiej.
Tel. 77-38-39.

(Lam. 1197-D) 
Kupię stare  wydania dzieł A. 

Mickiewicza oraz pocztówki.
Tel. 77-70-93.

(Zam. 1198-D)

Sprzedaję tylny most do M-412, 
nowy.

Tel. (8-217)5-15-59.
(Zam. 1199-D) 

Sprzedaję szczenięta rasy ro- 
tweiler.

Tel. 47-99-69.
(Zam. 1202-D)

Student (-ci) prawa poszukują 
pracy.

Tel. 74-54-95. (Aleksander).
(Zam. J2Ó3-D) 

Sprzedam nową wannę.
Tel. 79-99-09.

(Zam. 1204-D)

Nie ma wańańtów.

Jest tylko„faxmformator”
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

^e rze j^ o  uslugach świadczonych przez'NKj.] 
tel.;(22V'22 '79;25/teIr/faW 2!7)'S54i)7'38:< 
teUfa* (21). 43 45 84

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Baza wszystkich danych w , 
http://www.nkm.lt

Domowa apteczka
Serdecznik

Ziele zbiera się w początku kwit
nienia. Nie zbierajmy roślin, których 
liście zaatakowane są przez mączni
ka (wyglądają jak  spryskane wap
nem). Ścina się wierzchołki rośliny (do 
25 cm) i liście rozetowe tuż nad zie
m ią  Surowiec wysuszony w  warun
kach naturalnych, a następnie oczysz
czony ze zżółkłych liści i grubych 
łodyg, przechowuje się w  kilkuwar
stwowych torbach papierowych.

Lek roślinny polecamy osobom 
w starszym wieku, w schorzeniach 
sercowo-naczyniowych o łagodnych 
objawach - szybkie m ęczenie się, 
przyśpieszone bicie serca, kołatanie 
itp. Działa również uspokajająco w  
nadmiernej pobudliwości nerwowej, 
charakterystycznej dla okresu prze- 
kwitania, a także w  bólach brzucha, 
utracie apetytu i zaparciach.

Łyżkę ziela serdecznika zalać 
szklanką wrzątku; pozostawić pod 
przykryciem 10 minut i odcedzić. Pić 
2 razy dziennie po szklance płynu.

g i t N E Z j A , :  

CYPR "... m
!* Wy^jy Kanaryjskie. Cypr, Tajlandia 
2* Święta Bożego Narodzenia j  powi

tanie Nowego Roku 
3* Podrdze poznawcze po Europie 
4* Załatwiamy dokumenty na otrzy

mani c wizy

Nauftardukfe>3^iQfóh

infolinija 
704 ooo

Nemokama informacija visą parą

 jLitewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 30 grudnia za
chmurzenie, bez opadów, mgła. Wiatr- 
słaby. Temperatura 0-2 stopnie cie
pła.

31 grudnia bez opadów, tempera
tura w nocy 2-7 stopni mrozu, w dzień 
około O stopni, '

1 stycznia nieduże opady, tem
peratura w nocy 0-5 stopni mrozu, w 
dzień 0-5 stopni ciepła.'

KALENDARIUM
* W torek (30.XII) jest 364 dniem 

1997 r. Do końca foku pozostał 1 
dzień.

.* Znak Zodiaku - Koziorożec. -
* Imieniny: Eugeniusza, Irminy, 

Sabiny, Seweryna.
* Wschód Słońca - 8.42, zachód - 

16.OJ. Długość dnia 7jgodz. 19 min.
* Księżyc. N ó w - od 29 grudnia.

EKRANY
SKALVIJA. I sala - Retrospek

tywa filmu francuskiego „50-leci^fe
stiwalu w  Cannes” : 30.XII - 8.1 -- 
„W iem, co zrobiłeś tamtego lata” 
o 11.30, 13.20, 15.10, 17, 18.50, 
20.40. II sala - „Chłopcy z piekiel
nej kuchni” : 30X11 - I J  o 13.20, 
17.30, 20.10; 2-4.1 o 13.10, 17.30, 
20.10. 30.xn-l.l |  „Historia zaba
wek” o 11.50, 16. 2-4.1 - „101 dal- 
matyńczyków”  o 11.20,15.40.

LIETUVA - Retrospektywa filmu 
francuskiego „50-lecie festiwalu w 
Cannes” : „W ładca dżungli” : 30, 
31.XII-o 12, 14; 1.1 o 14. „Samolot 
więźniów” : 30JCII, l.T o 16, 18.30, 
21;3I.XII o 16.2-8.1-„Samolot pre
zydenta” o 12,14 .30 ,17 ,1930,22 .

VILNIUS - „Zaginiony świat: 
P ark  okresu jurajskiego II” 30.XII, 
2-7.10 12, 14.30, 17, 19.30.31.XII, 
8.1 o 12, i-4.30, 17; 1.1 o  f4.30, 17, 
19.3Ó. 8.1-„Urocza kobieta”  o 19.30.

. HELIOS. I sala - „Jane Eyre”: 
30JCII, 1.1 o 12.40, 15,17.30,19.50; 
31.Xn o 12.40, 15, 17.30. n  sala - 
„K rzyk” : 30.Xn, 1.1 o 14.40, 17, 
19.20; 31 JCIIo 14.30,17.30.XII-1.I 
- „101 dalmatyńczyków” o 12.20.

PERGALE - 30.Xn-4.I - „Przy
gody Pinokia” o 13,15. „Żona pa
stora”  o 17, 19. 5-11.1 - „Kłamczu
chu, kłamczuchu”  o 13,15,17,19.

Sprzedam Moskwicz-412 (1983 
r., niebieski).

Tel. 75-25-31,
(Zam. 1207-D)G.B.J   -  —  1

20 grudnia, w  sobotę na ul. Vaduvos około domu nr 5 przy pojemniku na| 
śmieci wystawiono bjały Worek, zawierający wartościowe rzeczy oraz ważne. 

• dokumenty.
Jeżeli ktoś znalazł ten worek, serdecznie prosimy o zwrot z wynagrodzę-! 

I niem.
Tel.63-69-12.  |
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